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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  
z w yjątkiem  dni pośw iąteeznyeh.

N um er pojedynczy kosztu je w m iejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — B iuro B edakeyi i A dm ini­
s t r a c j i  u lica  C zarnieckiego i. 8. — L is ty  należy 
frankow ać.

R ek lam ac je  otw arte wolne od opłaty.
Telefon R edakcyi n r. 88.

P ren u m era ta  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 z ł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We w szystk ich  in n y ch  państw ach 1 zł. 90 et. m iesięcznie.

, , P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci ty lko , k tórzy prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca 
czerwca lub od 1 lip ca  do końca grudnia, ćw iereroczni i m iesięczni za dop łatą  pierw si 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, k ilko razow e po 6 centów od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów  p ryw atnyeh  p rzy j­
m uje w yłączn ie  biuro dzienników  Ludw ika P lohna, 
u lica  K aro la  L udw ika 1. 9 ; we F ra n c y i, w P aryżu  
w yłącznie ageneya p a n a  A dam a, B ouleyard R aspail 
N r. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
p o cz tą  16 Kir.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w  miejscu 
6 złr., p o c a tą  8 r/A \ \ , ćwierdrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca: 
w  miejscu 3 zlr., p o c z tą  4 zł:r. ; 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr,, p o c z tą  
l  s i n  S 5  c i .

••;,ren umera tor owi e roczni lub pól- 
f oczni.(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik m akow y i literacki, doda

m iesięczny do Gazety Lwowskie} 
b e z p ) a t o. i e ; ćwiereroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwieróroeanie
1 t*

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością możemy podzie­
lić się z Czytelnikami naszymi wiadomością, 

Gazeta Lwowska na podstawie zawartej 
z autorem umowy, nabyła prawo druku naj­

bliższej jubileuszowej, większych rozmiarów 
powieści

HENRYKI SIENKIEWICZA
Powieść tę drukować będziemy w roku 1896.

Oprócz tego drukować będziemy po­
wieść S e w e r a  p. t. „U progu Sztuki" o- 
raz powieść T e o d o r a  J e  s k e - C h o i ń -  
s k i e  go  p. t. „Ostatni Rzymianin". Mamy 
nadto zapewnione współpracownictwo najcel­
niejszych sił literackich, a między innem i: 
M. Gawalewicza, Klemensa Junoszy , Abga- 
ra Sołtana, L. Glatmana, Jana Zacharyasie- 
wicza i w. i.

W  skutek układu zawartego z księgar­
nią H. AUmberga we Lwoioie, mogą Prenu­
merator owie „Gazety Lwowskiej^ otrzymywać 
za pośrednictwem administracyi „ Gazety L  wow­
skiej", dwutygodnik dla kobiet p . t.

„NOWE MOI)Y“
po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie:

kwartalnie . . .  1 złr. 20 ct.
m ie s ię c z n ie  . . . —  „ 4 0  „

Dwutygodnik Płowe Mody w eiągu kil­
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył przyjąć dnia 11 b. m. na osobnem po­
słuchaniu nowomianowanego królewsko-bawar- 
skiego nadzwyczajnego posła i upełnomocnio­
nego ministra, tajnego radcę legacyi Klemen­
sa barona P o d e w i l s - D t i r n i t z a ,  i odebrać 
od niego listy uwierzytelniające.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
11 stycznia b. r. zamianować najiniłościwiej 
pozasłużbowego Ministra Juliusza hr. F a l -  
k e n h a y n a  kanclerzem jjustro - cesarskiego 
orderu Leopolda.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 15 stycznia.

Bohaterska śmierć majora Toselli i kil­
kuset jego żołnierzy pod Am ba Aladżi, była 
tylko prologiem do wielkiej kampanii wojen­
nej pomiędzy wojskami włoskiej kolonii w 
Afryce, Erytrei, a potęgą negusa Abisynii: 
obecnie rozgrywa się już pierwszy akt tej 
krwawej tragedyi, od tygodnia bowiem hordy 
Szoanów otoczyły twierdzę Makalle i usiłują 
zająć ją przemocą. Makalle, to nie wielka cy­
tadela, położona o 35 kilometrów na północ

od miejsca pierwszej klęski Włochów w to­
czącej się teraz kampanii, od Amba Aladżi; 
oparta z "jednej strony o urwiste góry, bro­
niona jest przez niezłe fortyfikacye i — przez 
garstkę dzielnych żołnierzy. Załoga jej wynosi 
około 1000 krajowych żołnierzy (t. zw. Aska- 
rysów) i 150 żołnierzy włoskich, dowodzi zaś 
nimi niemniej od Toselliego dzielny, ostroż­
niejszy jednak niż on major — w tej chwili, 
w skutek telegraficznej nominacyi króla Hum- 
berta, już podpułkownik — Galliano. Prze­
ciwko tej nie wielkiej forteczce stoi armia 
całej Abisynii: jedni liczą ją na 60, inni na 
90 tysięcy, są tacy nawet, którzy obliczają 
jej siły na z górą 200 tysięcy łudzi. Namioty 
tej olbrzymiej armii morzem swych białych 
płócien, wśród których odbija tylko jeden 
szkarłatny namiot negusa Menelika, otoczyły 
dokoła garść dzielnych wojowników włoskich, 
a chociaż armia ta źle strzela, jest jednak 
zaopatrzona w broń palną najświeższych ka­
librów', ogromną zaś ilością swoją wprost 
przygniata Włochów. To też od 7 b. m. pod 
murami Makalle toczą się utarczki, bitwy i 
rozprawy, mogące iść w zawody z najprzed­
niejszymi opisami tego rodzaju oblężeń z da­
wnej przeszłości a pogłoski, że twierdza zao­
patrzona jest w żywność tylko po koniec b. 
m. (wodę, której źródło Abisyńczycy przy je ­
dnym z poprzednich szturmów zabrali oblę­
żonym, Włosi według ostatnich depesz, odzy­
skali napowrót), jeżeli nie jest prawdziwą, w 
każdym razie maluje trudność położenia załogi 
włoskiej.

Podobnie trudnem jest dzisiaj w o- 
góle położenie Włochów w Erytrei. Od roku 
1889 wiązał Włochów z negusem Menelikiem 
traktat zwany traktatem w U cialli; podczas 
jednak gdy Włochy czuły się nim lojalnie 
skrępowanemi, negus, który traktat zawarł 
tylko dla chwilowych względów, zerwał go 
w r. 1891, — jak mówią z podszeptów Fran-

L IS T Y  l BER L IN A .
(Nowy Rok. — Adolf Menzel. — Fryc Fried- 
mann. — Powieści „berlińskie.“ — „Ewunia
Briest" T   ”

toar. —
T.^Fontanego. — Teatra i ich reper-

„Floryan Geyer“ G. Hauptmanna).

I.
(Dokończenie).

Zupełnie inną droga doszedł dr. Frvc 
Fnedm ann do tego, że nim prasa berlińska 
zajmowała się cały miesiąc poprzedni. Dodaj- 
my z goiy, ze zajęcie to jest okazem patolo­
gicznym i dowodzi wielkiego upadku tej pra- 

) skoio nie brakło oiganu, — co prawda 
będącego w ręku współwyznawców tego „ge­
nialnego adw7okata,“ — który w artykule 
wstępnym rozgrzeszył winowajcę i zwalił wi­
nę na okoliczności, warunki, otoczenie i t. p. 
łriedm ann uchodził za pierwszorzędną siłę 
obrończą, klientelę miał olbrzymią, dochody 

lociowe, zaufanie niezłomne, — nadużył o- 
s a rnego,^ zmarnotrawił kapitały swoje i obce 
na gieiOiie, zarwał przyjaciół, wyzyskał sta- 

owisko obrońcy w sposób haniebny, bo u- 
wiodł, córkę niezamożnych rodziców,, których 
był obrońcą i ze 8W% Ofiarą ulotnił się z Ber- 
r ) * ’ - P ^ 0S awiaji},c w nędzy żonę i kilkoro
dripwśiłh^ licy tacyi grzecfiÓW Spo-

■ i 70 C,f!" Sr°g'iego potępienia tego czło- 
, ' 10E)y, "Piątego mocarstwa,“ które­

go terenem właściwym powinna 
nosc publiczna, -

być moral- 
. . , 1 °ddania przestępcy

mniema fah na pastwę. Tymczasem jak wspo-
■»•¥■» run I n m rrnO I nr? I i n. i , . r

przestępcy zapo- 
. . c- -j...czasem, jak wspo­

mniałem, znalezli sie 0brońey byłego obrońcy
i usłużni reporterzy, którzy rozwodzili sie na 
całych szpaltach nad jego stosunkami miło- 
gTiymi i t. d. i k d. z lubością i zadowole­
niem plotkarek. Ghcialoby sie wołać- 0 c7a- 

sy ! O obyczaje!" gdyby się niew iedńałó z gó- 
ry, ze wołanie to przebizini bez odgłosu w obec

zepsucia, jakie piśmiennictwo młodoberlińskie 
szerzy wśród warstw średnich.

Dość przejrzeć listę powieści najnowszych, 
wydawanych przez firmę. S. Fischera. Wszyst­
kie na zewnątrz i wewnątrz na jedną modłę — 
na zewnątrz żółta okładka typu francuskiego, 
znanego, wewnątrz apoteozowanie brudów, lub 
szereg plotek , zebranych w salach rozpraw, 
w kronikach, nawet prywatnie. Typową jest 
pod tym względem powieść (!) Hollaendera 
Sturmwind im Westen (nb. Berlina), w któ­
rym krytyka potrafiła wskazać wypadki i oso­
by sportretowane po imieniu. Tacy pisarko- 
wie nie przynoszą Berlinowi chluby, owszem 
uzasadniają obawę, z jaką krytycy niemieccy, 
szanujący siebie i czytelników, biorą do ręki 
książkę, wydaną nad Spreą. To też z tem wię­
kszą przyjemnością wita się dzieło nowe zna­
nego T. Fontanego, który, przyswoiwszy sobie 
już w dojrzałym wieku dobre strony realizmu, 
roztacza przed nami obrazy społeczne, pobu­
dzające do myślenia , a zalecające się obok 
tego formą artystyczną. Powieść jego naj­
nowsza „Ewunia Briest" (E fji Briest) jest 
niepocieszającym, lecz pełnym prawdy ży­
ciowej obrazem z życia wyższego urzędnictwa 
pruskiego i niarchialnej szlachty drobniejszej. 
Ewunia, córka właściciela dóbr ziemskich, 
nie bardzo zamożnego, wychowana na ozdo­
bę salonu, wychodzi zamąż za niemłodego 
landrata, który ją zagrzebuje w małem mia­
steczku i w pogoni za karyerą pozostawia w 
osamotnieniu. Skorzystał ze sposobności przy­
jaciel męża, major-donżuan, i wciągnął mło­
dą  ̂mężatkę w grę niebezpieczną, którą za- 
późno przerwał awans landrata, przenoszący 
parę naszą do Berlina. Złamana Ewa oddaje 
si§_ melancholii , szuka ukojenia w katolicy­
zmie wreszcie z czasem zapomina o błę­
dzie. Na nieszczęście po 6 latach autor każe 
mężowi wpaść na trop dawnego stosunku przy 
pomocy listów majora, które Ewa zachowała! 
Major ginie od kufi ) Ewa zgodzić się musi 
na rozwód i odebranie jej jedynego dziecka, 
w dodatku rodzice odmawiają jej przytułku. 
Więdnieje więc opuszczona i gdy mąż przy­
chodzi do przekonania, że źle postąpił, a ro­

dzice przyjmują ją  do siebie, Ewa jest umie­
rającą suchotnicą. Powieściopisarz , dźwigają­
cy już ósmy krzyżyk na swych barkach , nie 
ciska nigdzie piorunów świętego oburzenia, 
jeno realistyczną metodą ze spokojem podkre­
śla smutne strony całego szeregu konwenan­
sów', które do tak smutnych wyników dopro­
wadzają. Tem większe też osiąga wrażenie.

Na polu dramatu i opery nie odznaczył 
się grudzień niczem godnem uwagi, jeśli po­
miniemy kilka premier fars i wddewilów „ro­
biących kasę", ale nie dających się streścić, 
ani nie wartych tego. Nawet Schonthan ze 
swą Comtesse Guckerl zawiódł. Zresztą, jak 
ma Berlin 16 scen stałych, nie licząc przygo­
dnych (powtarzam słowa świeżo wydanego 
Neues Theateralnianach), tak wszystkie prócz 
królewskich obu, teatru Szyllera, berlińskiego 
i niemieckiego, karmią publiczność bez końca 
sztukami sezonoweini. Dla przykładu przyto­
czę tytuły niektórych afiszów: po raz 125 
farsa „Noc szału", po raz 80 „Małe owieczki" 
(wodewil Yarneya z francuskiego), po raz 30 
„Król Ohilperyk" (offenbachyada z francu­
skiego) i t. d. i t. d. Teatry królewskie upra­
wiają tylko operę — głównie mistrzów nie­
mieckich z Wagnerem na czele, z nowszych 
tylko szczęśliwych, ale niezasłużonych — i 
dramat klasyczny, lub komedye, dość prze­
starzałe, bo Klingera, Benediksai t. p. Nowe 
sztuki, przedstawione w ostatnich tygodniach, 
jak n. p. „Psia dola" (Hungerloos) spółki au­
torów, zresztą niegłośnyeh, blade i czcze. Je ­
dynie arcydzieła Szekspira, Gothego, Szyllera 
z takim bohaterem, jakim jest W. Matkow- 
sky i dla wystawy i dla wykonania czynią 
król. teatr dramatyczny (Schauspielhaus) go­
dnym odwiedzin. Za tym wzorem idą teatr 
Szyllera i berliński, częstujące widzów prze­
cenionym a nudnym Grillparcerem i różnymi 
znakomitszymi autorami. Między innymi za­
służył się Berliner Theater "przedstawieniem 
z. m. pierwszej części „Fausta'1 getowskiego 
wraz z opuszczanym zwykle prologiem.

„Teatr niemiecki", grywający „Romea i 
Julię", „Hamleta" i inne sztuki klasyczne 
naprzemian z „Tkaczami" Gerharta Haupt­

manna, wystąpił 5 b. m. z nową sztuką 
(Biihncnspiel) tej nadziei najmłodszego piś­
miennictwa niemieckiego. Autor sięgnął tym 
razem do kronik rotenburskich, by zyskać 
materyał z pierwszej ręki dla tła swego „Flo- 
ryana Geyera", który był dowódcą t. zw. 
„czarnej bandy" w czasach wojny chłopskiej 
(1525). Materyału onomastycznego widocznie 
nazbierał sporo, skoro wprowadzić zdołał do 
swej sztuki aż 70 osób mówiących, a raczej 
wrzeszczących w sposób niemiłosierny. Wrzask, 
spory zbuntowanych chłopów, jęki poranio­
nych, ba nawret bitych harapami przy otwar­
tej scenie przez upitych po zwycięztwie ryce­
rzy — to właściwa treść sztuki. Sam bowiem 
Geyer, rycerz, który stanął po stron e chło­
pów , buntujących się przeciw biskupo­
wi wireburskiemu, to postać mdła, prawią­
ca morały, deklamująca w bezczynności, a 
wreszcie ginąca od strzały landsknechta, któ­
ry mści się za czynne skarcenie ze strony 
Floryana — .jedyny czyn jego przy scenie 
otwartej. Wrażenie wprawdzie wywiera ta 
sztuka dzięki efektom wspomnianym, wcale 
nieartystycznym, ale po „Tkaczach" nie przed­
stawia żadnego postępu w technice scen ma­
sowych, a za to odpycha zbyt wieloma suro­
wymi efektami. Szczyt dzikości stanowiła 
wstrętna scena chłosty tak, że publiczność 
lepsza poczęła sykać. To dało hasło do skan­
dalicznych braw i wywoływań autora, który 
na szczęście nie pokazał się na scenie. Brawa 
te pochodziły od zacietrzewionych hauptma- 
nowców, którzy temsamem najlepsze wysta­
wili świadectwo swemu zaślepieniu i zdzicze­
niu. Gdyby choć rzecz sama była zajmująca!
Ale o tein mowy nie ma.

Na razie sztukę forsują. Ozy się utrzy­
ma, wątpić należy. A szkoda zdolnego autora
Einsame Menschen! Po nim tyle się spodzie­
wać było można, jako przedstawicielu rodzin­
nego dramatu niemieckiego, a nie naślado­
wanemu czyto podług wzorów francuskich, 
czy też skandynawskich.

Dr. Franciszek Krlek.
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cyi i Rossyi — i od tego czasu prowadzi po­
litykę wrogą włoskiej kolonii. Wszystkie za­
mysły negusa czy też bezpośrednio najbliżej 
z Erytreą sąsiadującego władcy północnej pro- 
wincyi abisyńskiej, Tygrydy, rasa Mangaszy, 
krzyżował i paraliżował dotychczas szczęśliwie 
dzielny gubernator kolonii, generał Baratieri. 
W r. 1894 powiodło mu sięzapobiedz skoru- 
binowanej akcyi Abisyńczyków z Mahdysta- 
mi, a zajęciem Kassali powstrzymał wówczas 
pochód Derwiszów Mahdiego z Sudanu; w r. 
1895 znowu pobiją szczęśliwie rasaMangaszę 
pod Coatit i Senafe, w lecie i jesieni zas 
przez posunięcie granic kolonii od Mareb na 
południe do Makazze, przez swTe strategiczne 
marsze do Adowy i Aksum utrzymywał w 
szachu rasa Mangaszę, który wspomagany przez 
innych władców Abisynii, do nowej przeciw 
Włochom powstawał wyprawy. Generał Bara­
tieri zrozumiał w czas, że dopóty nie zdoła 
uwolnić Erytrei od zamachów ze strony czy 
to rasa Mangaszy, czy też stojącego po za 
nim negusa Menelika, dopóki stanów7czo z siłą 
Szoanów się nie rozprawi; zamiary jego speł­
zły jednak na niczem, gdyż z Bzymu w sku­
tek oporu na jaki tam natrafiła zaczepna po­
lityka kolonialna, polecono mu w późnej je­
sieni zaniechać operacyj i powracać z poło­
wy drogi w pościgu za wojskami rasa Man­
gaszy. Wywołane jednak raz złe duchy 
nie chciały już powrócić do spokoju; ze ste­
pów Abisynii podniosły się na wezwanie mści­
wego Menelika niezliczone hordy i zawła­
dnąwszy Ambą Aladżi, dziś zagrażają twier­
dzy Makalle, oraz w ogóle pozycyi Włochów 
w Erytrei. Na ten nagły napad Erytrea nie 
była dość przygotowana, wprawdzie więc z 
Włoch wysłano w pospiechu do Massawy po­
siłki, lecz nie wiadomo, czy posiłki te i w ogóle 
generał Baratieri wraz ze swą armią zdoła 
na czas zdążyć na odsiecz załodze Makalli. — 
Położenie Włochów nie jest zatem zbyt łatwe 
a okoliczność, że w obozie Menelika znajduje 
się także Tecla Amiot, władca jednej z pro- 
wincyj abisyńskich, którego Włosi uważali 
dotychczas za swego sprzymierzeńca, nie przy­
czynia się również do rozjaśnienia sytuacyi, a 
to tern bardziej, iż Menelik ma mieć w Eu­
ropie skrytych sprzymierzeńców, którzy do­
starczają mu amunicyi i funduszów. Także 
Anglia, na której pomoc w Erytrei liczyły 
Włochy, zawiodła, — gdy bowiem Wło­
chy pragnęły uderzyć na Menelika z połu­
dnia i w tym celu chciały posiłkowe swe woj­
ska wysadzić na ląd w porcie angielskim w 
Zeile, Anglia z obawy rekryminacyj Fran- 
cyi, odmówiła pozwolenia na to. Dotych­
czas, przynajmniej derwisze Mahdiego zacho­
wują się spokojnie, — gdyby jednak i oni 
się ruszyli, sytuaeya w Erytrei w wysokim 
stopniu zagmatwałaby się.

Wypróbowane zdolności strategiczne ge­
nerała Baratieri’ego i osobista jego odwTaga, 
dzielność armii włoskiej i wyższość organiza- 
cyi wojskowej europejskiej nad afrykańską, są 
rękojmią, że wojna, pod której znakiem zam­
knął się dla Włochów rok stary a rozpoczął 
Bok Nowy, zakończy się dla oręża włoskiego 
ostatecznie chlubnie i pomyślnie; bądź co 
bądź jednak czeka Włochy długa, niebezpie­
czna i kosztowna kampania.

Kronika 1895 roku
zestawiona przez 

Stanisława Schniir-Pepłowskiego.

(Dokończenie).

Listopad.

Ig o : f  Adolf Ostrowski i Aleksander Za­
rzycki (Warszawa); Trzęsienie ziemi (Rzym).— 
2go: Gabinet Bourgeois. — 3go: f  -J. Wili- 
mek (Jarosław Praskowski) w Pradze. — 
4go: Mianowanie JE. Stanisława hr. Bade- 
niego marszałkiem krajowym w Galicyi; 
Wystawa wyrobów tkackich i sukienniczych 
w Przeworsku; Otwarcie nowego gmachu Col­
legium medicum w Krakowie. — 5go: Obchód 
jubileuszowy Franciszka Smolki we Lwowie; 
Niezatwierdzenie wyboru dra Luegera przez 
Koronę. — 6g o : Amnestya dla przestępców 
politycznych w Czechach. — 7go: JE" Pan 
Marszałek Stanisław hr. Badeni obejmuje 
urzędowanie; Dymisya wielkiego wezyra Kia- 
mila-paszy (Stambuł). — 8go: Sprawa dra 
Luegera w parlamencie wiedeńskim. — 9go: 
Przesilenie giełdowe w Wiedniu; Wznowie­
nie śledztwa w sprawie kolei południowych 
(Paryż) Wykluczenie ks. Stojałowskiego od 
ołtarza przez ks. biskupa Puzynę. — lOgo: 
Kongres drukarzy austryackich (Wiedeń) ; 
Poświęcenie domu I Związkowej Drukarni 
(Lwów). — l ig o :  Pierwsze czytanie projektu 
statutowego w Badzie miejskiej (Lwów); De- 
putacya sobrania u księcia Ferdynanda z żą­
daniem przejścia na prawosławie ks. Borysa 
(Sofia). — 12go : Powstanie Druzów w Syryi; 
Częściowa rnobilizacya armii tureckiej. — 
13go: Ponowny wybór dra Luegera na bur­
mistrza m. W iednia; Rozwiązanie wiedeńskiej 
Bady miejskiej: Demonstracye przed Burgiem 
(Wiedeń). — 14go: Sprawa dzierżawy gma­
chu teatralnego w Badzie miejskiej (Lwów); 
Pielgrzymka ruska u Najj. Pana — 15go: Po­
płoch w Damaszku; Aresztowanie Artona 
(Londyn); Wiec ruski we Lwowie w sali 
Domu Narodnego; Urodziny W. księżniczki 
Olgi (Petersburg).— 17go: Urodziny księcia 
Cyryla Preclava (Sofia). — 18go: |  Tomasz 
Pry liński (Kirchental). — 19go: j' Kardynał 
Lucyan Bonaparte (Bzym); Panika na gieł­
dzie wiedeńskiej. — 20go: f  Ksawery Lu­
bomirski (Paryż). — 21go: Otwarcie ruchu ko­
lejowego Lwów-Janów; Druga uchwała w 
sprawie statutowej Rady m. Lwowa; Śnieżyca 
we Lwowie. — 22go: Sprawa Morskiego 
Oka w Izbie posłów. —• 23go: t  Władysław 
hr. Kulczycki (Bzym). — 24go: Poświęcenie 
domu technickiego (Lwów); f  Ludwik Teich- 
man (Kraków). — 2ogo: Bankructwo kantoru 
Goldsterna i Lowenherza (Lwów). — 27go: 
f  Aleksander Dumas (Paryż); Cholera w 
F ezie ; f  Antoni Filipowski (Lwów). — 28go: 
f  Jakób Gordon (Lwów); Rozprawa o podpa­
lenie sądu w Kutach (Kołomyja). — 29go: 
t  Edward hr. Taaffe w Elischau; Mianowanie 
metropolity ks. Sembratowicza Kardynałem-

Grudzień.

2go; Prekonizacya ks. Józefa Webera 
biskupem temnejskim. — 3go: Katolicki wiec 
ludowy w Zbarażu. — 4go: Sprawa Mor­
skiego Oka w „Kole polskiem" (W iedeń); 
Samobójstwo Franciszka Bieleckiego i Anieli 
Hemczuk (ul. Gródecka III.); f  Emil Deryng 
(Lwów). — 5go: Samobójstwo Józefa Misz-

kiewicza (Hotel Wanda); Ratyfikacya traktatu 
handlowego m. Japonią a Bosyą. — figo: 
JE. Pan Namiestnik ks. E. Sanguszko w Kra­
kowie. —■ 7go: Mowa JE. dra Juliana Du­
najewskiego („Wolność i porządek") w Kra­
kowie ; Klęska wojsk włoskich pod Amba- 
ladżi (Afryka). — 11 g o : Ferman sułtański 
w sprawie drugiego okrętu stacyjnego. — 
12go: Uroczysty wjazd JEminencyi ks. Kar­
dynała Sembratowicza do Lwowa; Odjazd de- 
putacyi ruskiej do Wiednia. — 13go: j  Ser­
giusz Stępniak (Kraweryński) w Londynie; 
Morderstwo Dośki Hołod (Lwów ul. Bu­
ska 3). — 14go: f  Kardynał PawTeł Melchers 
(Rzym). — lfigo : Galicyjski kartel naftowy 
(Lwów); Deputacya ruska u Najjaśniejszego 
Pana (Wiedeń); Sprawa przebudowy central­
nego dworca kolejowego w lwowskiej Radzie 
miejskiej. — 18go: Ponowna panika na gieł­
dzie wiedeńskiej; Kongres przyjaciół pokoju 
(Wiedeń); Orędzie Clewelanda w kwestyi we­
nezuelskiej. — 20go i 21go : Wielki spadek 
kursów na giełdach: wiedeńskiej, budape­
szteńskiej i nowojorskiej. — 22g o : Wychodźcy 
z powiatów wschodnio-galicyjskich na dworcu 
kolejowym wTe Lwowie. — 23go: Odroczenie 
oby Izb Rady Państwa (Wiedeń). — 25go: 
Oblężenie Zaitunu przez wojska tureckie; 
Dopuszczenie kobiet na wydział medyczny 
i filozoficzny w7 uniwersytetach : budapeszteń­
skim i ldausenburskim. — 2Sgo: Jubileusz 
Edwarda Lubowskiego (Warszawa); Otwarcie 
obrad sejmowych (Lwów); Schwytanie Ha- 
mersteina (Ateny). ' — 29go: Konsekracya 
ks. kanonika Webera na biskupa sufragana 
(Lwów); Zjazd radykałów ruskich (Lwów). — 
30go: Trzęsienie ziemi wT Wiener Neustadt; 
31 go: Porażka wojsk tureckich na Krecie; 
Sankcya Monarsza ustawy o prawie autorskiem; 
Wtargnięcie wyprawy Jamesona do Trans- 
vaalu.

Kościół katolicki w Królestwie 
Polskiein.

Watykański korespondent Pol. Gorr. pi­
sze pod dniem 11 b. m. z Bzymu: Bossyjski 
poseł przy Stolicy św. Iz wolski j rozpoczął w 
ostatnich dniach trzechtygodniowy urlop i u- 
dał się do Bossyi. Jeśli podróże jego dotych­
czas dawały zawsze sposobność do załatwienia 
kwestyi, znajdujących się w zawieszeniu, tem- 
bardziej teraz można nawet wprost twierdzić, 
że wyjazd Izwolskiego do Petersburga jest w 
bezpośrednim związku z ostatnią fazą stosun­
ków między Stolicą św. a rządem rossyjskim. 
Wspominaliśmy już kilkakrotnie na tem miej­
scu o niezadowoleniu, jakie wywołał w Wa­
tykanie ukaz z maja z. r. w sprawie zapro­
wadzenia obowiązkowej nauki języka rossyj- 
skiego wT katolickich seminaryach duchownych 
Królestwa Polskiego. Od tego czasu zaszły 
także inne fakta niotoleraneyi w obec katoli­
ckiego Kościoła w Rossyi, tak iż Stolica św. 
była zmuszoną wystosować z tego powodu no­
tę ̂  z protestem do rossyjskiego rządu. P. Izwol- 
skij uznał według wszelkiego prawdopodobień­
stw ^ za stosowne o kroku tym Watykanu u- 
dzielm osobiście w Petersburgu bliższych wy­
jaśnień i zasięgnąć instrukcyj co do dalszego 
traktowania tych spraw. Dalsze zaostrzenie 
stosunków między Watykanem a Petersbur­
giem zresztą nie nastąpiło, co już wynika z 
okoliczności, że Papież obecnie zawiadomił 
rząd rossyjski o zamiarze wysłania przedsta­
wiciela swojego do Moskwy na uroczystości

koronacyjne. Ozy misyę tę otrzyma nuneyusz 
papieski w Wiedniu msgr. Agliardi, czy inny 
jaki prałat, na razie jeszcze nie wiadomo.

W związku z tem co donosi Pol. Gorr. 
piszą z Warszawy do Dziennika Poznańskiego 
pod dniem 11 b. m.:

„Komunikuję wam smutną wiadomość, 
iż russyfikacya seminaryów duchownych w 
Królestwie Polskiem jest już rzeczą zadecydo­
waną stanowczo.

Już od lat kilku rząd domagał się, aby 
nauczycielami języka rossyjskiego i literatury 
rossyjskiej w seminaryach duchownych byli 
Eossyanie i aby ich mianowali biskupi z po­
śród kandydatów proponowanych przez kura­
tora okręgu naukowego, Apuchtina.

Biskupi stanowczo sprzeciwili się temu, 
opierając się na konkordacie, który seminarya 
oddawał pod wyłączny zarząd biskupów. Po­
nieważ jeszcze Hurko, a teraz hr. Szuwałow 
nalegali, aby biskupi ulegli, ci ostatni wystą­
pili z prośbą, zaniesioną do tronu, aby ich 
władza w seminaryach nie uległa ogranicze­
niu. Otóż w tych dniach nadeszła odpowiedź 
stanowczo odmowna.

Od przyszłego więc roku szkolnego kan­
dydaci do seminaryów będą zdawali egzami­
nu wstępne w obecności delegatów kuratoryi 
i delegatów generał-gubernatora; naturalnie, 
iż owymi delegatami będą prawosławni Ros- 
syanie. Również przy egzaminach z ukończe­
nia seminaryów będą obecni owi delegaci i 
w obu razach będą mieli głos stanowczy".

Z Petersburga.

(Nowy towarzysz ministra spraw wewnętrznych. — 
Objawy liberalniejszego kierunku. — Przepisy o 

żydach. — Z Finlandyi).
Do ważniejszych wypadków wewnętrz­

nego życia państwowego w Bossyi należy "nie­
zawodnie mianowanie pomocnika sekretarza 
państwa, Mikołaja Niekludowa, na bardzo wy­
bitne i wpływowe stanowisko towarzysza mi­
nistra spraw wewnętrznych. Wielkiej wagi 
organizacyjne roboty prowadzone są obecnie 
w tem ministerstwie: urządzenie m iast,
ziemstw, sprawy gospodarcze prowincyj, bez­
pośrednie stosunki z generał-gubernatorami i 
załatwiana obecnie wspólnie z ministerstwem 
sprawiedliwości reorganizacya sądownictwa.

P. Niekludow ma lat około 60, studya 
prawnicze ukończył w Uniwersytecie peters­
burskim w 1861 r., otrzymał stopień magi­
stra praw za swoje statystyczno-krytyczne 
studya z dziedziny kryminalistyki. Był sędzią 
pokoju i prezesem zjazdu sędziów pokoju w 
Petersburgu, później przez czas dłuższy na­
czelnym prokuratorem kryminalnego kasacyj­
nego departamentu senatu, nareszcie głównym 
kierownikiem prawodawczych i kodyfikacyj­
nych wydawnictw w radzie państwa.

W licznych pracach prawniczych p. Nie­
kludowa, uwydatnia się wielka pochopność 
autora do krytyki, rozum przenikliwy, anali­
tyczny raczej, niż syntetyczny. Ztąd i prace 
jego odznaczają się raczej bogactwem nagro­
madzonego surowca, aniżeli wykończeniem.

W ostatnich dniach zaszły pewne obja­
wy, które pozornie zdają się zapowiadać nie­
jaką zmianę dotychczasowego kursu w duchu 
liberalniejszym. I  tak ziemstwo gubernii twer- 
skiej, które, jak wiadomo, w dniu 29 sty­
cznia r. z. pragnęło carowi Mikołajowi wrę­
czyć memoryał o dopuszczenie stanów do u- 
działu w sprawach państwowych, któryto za-

26)

M A R T A
(Z francuskiego).

XV.
(Dokończenie).

Po chwili wahania, instynktownej oba­
wy przed okropnością śmierci, Marta uczyniła 
ruch, zabraniając, by ktoś szedł za nią i kro­
kiem stanowczym podeszła do łóżka Stefana.

— Teraz już będę mógł umrzeć!...
Oto były pierwsze słowa wymówione 

głosem zmienionym, skierowane do pożądane­
go zjawiska, gdy otwierając senne oczy, ujrzał 
ją  przed sobą, wpatrzoną w niego przerażo­
nym wzrokiem.

Ta twarz zmieniona i wyniszczona cho­
robą, na której znać było teraz wszystkie ko­
ści i muszkuły, na której śmierć wyryła już 
swoje piętno, czyż to było to samo piękne, i 
zuchwałe oblicze, na którego widok dawniej 
Marta drżała, rumieniła się i bladła ? Szukała 
na niej wyrazu, światła, barwy.... ale jedno­
stajny szaro-popielaty cień zasnuwał oblicze, 
spojrzenie, a nawet włosy, zlewając je w je­
dną barwę — śmierci. Serce młodej kobiety 
drżało litością. Ciche łzy płynęły z jej oczu 
na twarz i wychudzone ręce umierającego; te 
łzy powinny były zmyć wiele brudów jego 
życia....

Niejasne uczucie krzywd jej uczynio­
nych i zadośćuczynienia, jakie jej był wi­
nien, podniosło się w duszy Stefana.

— Marto — szepnął — powiedz, że mi 
przebaczasz.

Łkanie Marty było mu odpowiedzią.
— Moja śmierć dobrodziejstwem będzie 

dla ciebie.... będziesz wolną.
Ona stała ciągle przy jego łóżku; świa­

tło, padające przez otwarte drzwi z drugiego 
pokoju, oświetlało wyraźnie jej postać, która 
rysowała się promieniejąca na ciemnem tle 
pokoju.

On patrzył na nią, upajając się po raz 
ostatni tą młodością, czarem piękności i ży­
cia.... Drżące jego ręce pochwyciły chustkę 
jej, którą ocierała łzy własne i pot śmiertel­
ny z jego czoła.... oddychał wonią tej chu­
stki, pieścił się z nią.

— W olna! — ty będziesz w olna! — 
powtarzał wyczerpanym głosem konającego.

To słowo budziło w jego sercu dotkliwy 
żal. Złudne polepszenie pojawiło się na chwi­
lę, wracając mu nieco s i ł ; odepchnął dłonie 
tych, którzy mu szli z pomocą; rozpaczliwe 
wyrazy z ust mu wychodziły. Przeklinał 
śm ierć, co miała mu odebrać widok obrazu 
życia, pełnego rozkoszy, który obecnie miał 
przed oczyma, w postaci Marty, pochylonej 
nad jego łożem boleści.

Ręka Marty spoczęła łagodnie i uroczy­
ście na ustach, które bluźnić chciały.

— Stefanie — szepnęła — posłuchaj 
mnie....

Uklękła i zbliżając głowę do twarzy u- 
mierająeego, szeptała mu do ucha wyrazy, 
których nikt z obecnych nie słyszał, prócz 
niego samego.

Noc już dawno zapadła. W sąsiednim 
pokoju słychać było ruch jakiś, przerywający 
uroczystą ciszę majestatu śmierci, która była 
już niedaleko.... Przy uspokojonym, zdającym 
się drzemać Stefanie, Marta ciągle klęczała, 
modląc się. Kroki ozwały się koło niej, ktoś 
ją  objął ramieniem.

— Wstań Marto i chodź już ztąd....— 
odezwała się łagodnie Ludwika.

Na pół umarła, pozwoliła się uprowa­
dzić. Straciła poczucie rzeczywistości, widzia­
ła tylko, jak we śnie, przez mgłę, kilka osób 
snujących się w około. Doktor Badel podał 
jej eter do wąchania; nie dziwiła się wcalo 
jego tutaj obecności.

Ale_ zwolna przytomność jej wracała. 
Słyszała, jak mówiono w około n ie j:

— Trzeba ją ztąd zabrać.
_—; Nie, ja nie chcę, nie mogę go zo­

stawić, żeby umarł samotny, bez opieki, mo­
dlitwy....

Mówiąc to, Marta wyrywała się, odtrą­
cając rękę Ludwiki.

— Muszę powrócić do niego!...
Silniejsze ramię, niż ręka panny Sirven,

zatrzymało ją nagle, gdy już iść chciała. 
F rank? jak to ! on był tutaj? jakim sposobem 
nie zobaczyła go pierwej ?

Okrzyk ulgi wyszedł z jej piersi. O n! 
och! on był taki dobry, wspaniałomyślny, 
on ją zrozumie,...

— Nieprawdaż? byłoby okrutnem pozo­
stawiać go teraz samego?...

Podnosiła ku niemu błagalne oczy.
Frank ujął w opiekuńcze dłonie drżące 

rączki biednej kobiety.
— Uspokój się i zaufaj mi — rzekł.
Poprowadził ją na próg drugiego pokoju

i ukazał klęczącą przy łożu Stefana białą po­
stać zakonnicy, zatopioną w modlitwie za ko­
nających....

Na drugi dzień, prawie o świcie, Frank 
wszedł do pokoju swojej żony. Na twarzy je­
go wyczytała wiadomość, jaką jej przynosił....

Na ustach Marty drżało pełne niepoko­
ju pytanie, którego wypowiedzieć nie potrze­
bowała, bo on odgadł od razu.

— Miłosierdzie boskie nie zna miary.... 
odpowiedział uroczyście. Bóg wysłuchuje kru­
szących się w milczeniu, a nawet czasami je­
dno westchnienie znaczy tyle dla Niego co
najgorętsza modlitwa....

Marta płakała, słuchając tych słów.
Każda z jej łez nowem cierpieniem roz­

dzierała serce jej męża, a przecież byłby ją 
mniej kochał, gdyby nie była płakała.

Obecnie nic już ich nie rozdziela: śmierć 
zatarła wszelkie ślady tych przejść.

Fotel, umieszczony w pracowni Franka, 
już nie stoi niezajęty, a kiedy czasami, często 
bardzo — oczy ich się spotykają w pełnem 
miłości spojrzeniu, ta sama głębia uczucia od­
zwierciedla się w spojrzeniu męża i żony.
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miar rozbił się o opór ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych Durnowa — na osta- 
tniem swem posiedzeniu ostrej poddało kry­
tyce postępowanie gubernatora twerskiego i 
ministra Durnowa, którzy przedstawili carowi 
w fałszywem świetle zamiary petentów. Przy­
wódca liberalnej szlachty, Trubnikow, oświad­
czył, że na ministrze Durnowie ciąży wyłą­
cznie wina, iż petycya twerskiego zieinstwa 
ze strony cara Mikołaja II  nie znalazła uwzglę­
dnienia, Celem jednak wyraźniejszego potę­
pienia postępowania ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych, ziemstwo wybrało je­
dnomyślnie poprzedniego marszałka szlachty, 
ukaranego inieyatora petycyi, Olenina, a 
oprócz tego udzieliło wotum nieufności guber­
natorowi twerskiemu. Na tern posiedzeniu o- 
trzymała, jak sie dowiaduje Grażdanin, szla­
chta twerska wiadomość z Petersburga, że 
obecnie panuje w najwyższych sferach rządo­
wych atmosfera przychylna demonstracyi prze­
ciwko odrzuceniu owej petycyi; co w prze­
szłym roku było niedozwolonem, na to dzi­
siaj odważyć się można bez obawy. Dalej do­
wiaduje się Grażdanin, którego reakcyjne ser­
ce napawają niewymowną boleścią te zapo­
wiedzi liberalniejszego kierunku, że dymisya 
gubernatora twerskiego jest kwestyą najbliż­
szej przyszłości. I inne dane zdają się zapo­
wiadać, że panujące obecnie w miarodajnych 
sferach petersburskich zapatrywania oddalają 
się coraz bardziej od systemu Aleksandra IŻL

Prasa notując te wiadomości, podnosi 
także inne objawy, w których upatruje libe­
ralny zwrot od rządów Aleksandra III, I tak 
według doniesienia półurzędowych Turkiestan- 
shich Wiedomosti, generał-gubernator z kraju 
turkiestańskiego baron Wrewskij , wniósł u- 
rzędową prośbę do tronu, aby mu wolno było 
znieść dla osadników rossyjskieh na teryto- 
ryum turkiestańskiem karę chłosty cielesnej. 
Nadto gubernator tambowski generał Trepów 
w przemowie, wygłoszonej na ostatniem po­
siedzeniu gubernialnego zarządu ziemskiego, 
oświadczył się za koniecznością zaprowadze­
nia obowiązku szkolnego, aby wyzwolić lud 
2 duchowej ciemnoty. Niewątpliwie za Ale­
ksandra III panowała w sferach urzędowych 
W1gksza powściągliwość w wygłaszaniu libe­
ralnych idei. Za granicami Rossyi wszystkie 
^  luźne i drobne symptomata zapisywane są 
skrzętnie i nazbyt pospiesznie, jako świadectwa 
„nowego kursu."

Kronikarz miesięcznika RussJtoje Bogat- 
stwo zwraca uwagę na brak w Rossyi śre­
dnich zakładów naukowych. Podczas, gdy w 
guberniach nadbałtyckich jeden zakład przy­
pada na 133 tysięcy mieszkańców, w Kró­
lestwie polskiem na 270 tysięcy, w Rossyi 
właściwej zaledwie na 431 tysięcy miesz­
kańców.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przy­
stąpi wkrótce do opracowania projektu zmian 
i uzupełnień w przepisach o ograniczeniu 
praw żydów co do miejsca zamieszkania.

Generał-gubernator F in landyi, lir. Hay- 
d e n , wydał w tych dniach rozporządzenie, 
które cała prasa finlandzka ostro krytykuje 
Wedle tego rozporządzenia na publicznych wy­
kładach i zgromadzeniach nie wolno poruszać 
kwesty,j politycznych. Najważniejsze dzienniki 
, inlarulyi, jak Politilcen i N ya Pressen , o- 
swiadczają, że rozporządzenie to znosi całkiem 
wolność słowa , nadaną Wielkiemu Księstwu 
przez konstytucyę , gdyż oznaczenie „kwestye 
polityczne" można zrozumieć , jak sie komu 
podoba.

Z Francy 1.

(Mowa ministra Bourgeois).
. , . ^elcgratny paryskie przyniosły już w 
krotkosci streszczenie mowy, która wygłosił 
prezes gabinetu Bourgeois w Lugdunie Prze­
mówienie to zasługuje na obszerniejszy ro­
zbiór. W szczególności roztrząsał Bourgeois 
kwestye finansowe, omawiał działalność rzą­
du w sprawach społecznych, obszernie rozwi­
jał poglądy na reformy podatkowe i na zasa­
dy ustawodawstwa ochronnego dla robotni­
ków. Zachodzi pytanie — mówił premier 
francuski ■— z kim ^  politykę przeprowa­
dzać będziemy ? Z tymi, którzy mają chęć i 
odwagę pójść za nami. Najgorsza jest tak 
zwana oteryjna i osobista polityka, koterye 
pozostaną zawsze w tyle poza ideałami. Oprócz 
monarchistów istnieją we Krancyi tylko dwa 
wie ne sronnictwa-. demokratyczne, które
V 58 *0+ aaPrzo 1 konserwatywno-i*epublikań- 
skie. starać się będziemy zasłużyć na zaufa­
nie o ydwu. Przechodząc do polityki zagrani­
cznej, stwierdź,! Bourgeois najpierw, że Rzecz-
pospohta jest dzis sdmejszą i bezpieczniejszą 
mz kiedykolwiek. Prowadzi “ona politykę me­
todyczną, a jako wielka demokracja stała się 
panią swoich losow i przyszłości. Przy zasa­
dniczych podstawach republikańskiego ducha 
wytrwać musimy.

Cel naszych rządów streszcza sie w kil­
ku słowach:

Utrzymanie pokoju, uświęcenie sprawie­
dliwości i bezwzględne wykonywanie prawa. 
Zasady uczciwych i przyzwoitych ludzi są na' 
szemi zasadami. Franeya, zasadom tym wier

na, zdobyła sobie znowu należne miejsce wśród 
pierwszorzędnych mocarstw, interesom swoim 
i prawom potrafiła powszechny zjednać sza­
cunek i mogła w ton sposób wielkiemu na­
rodowi, który wszedł z nią w przymierze, dać 
rękojmię niezachwianej pewności. Na przy­
szłość również w pokojowy sposób używać bę­
dzie Franeya swego wpływu i powagi, aby 
dla siebie i w interesie cywilizacyi dla wszyst­
kich narodowości pokój utrzymać. Dzięki swej 
sile wojennej i sytuacyi dyplomatycznej, Fran­
eya może śmiało i spokojnie spoglądać w przy­
szłość i z całą swobodą ducha poświęcić się 
reformie wewnętrznych swoich instytucyj i 
ustawodawstwa.

Jak widzimy, mieści w sobie mowa fran­
cuskiego premiera wiele ogólników, a na u- 
wagę jedynie zasługuje stanowcze twierdzenie
0 przymierzu z Rossyą, jako fakcie dokona­
nym. Poprzedni ministrowie mówili ogólnie 
tylko o „związkach przyjaznych", z tego zaś, 
co Bourgeois powiedział, wynikałoby, że isto­
tnie formalne przymierze łączy demokratyczną
1 republikańską Francyę z despotycznym ca­
ratem.

Mowę prezydenta ministrów przyjęły z 
uznaniem i zadowoleniem pisma radykalne i 
socyalistyczne. Umiarkowana prasa republi­
kańska zaniepokoiła się nią więcej, niż może 
potrzeba. Siecle wyraża zdanie, że Bourgeois 
coraz bardziej stacza się po równi pochyłej, 
na której stanął, Figaro upatruje w tej mo­
wie ton nienawistny, wypowiedzenie wojny 
koncentracyi republikańskiej, sferom maję­
tnym, giełdowym, pracującym i wszelkim for­
mom umiarkowania.

,Gazeta Lwowska" z dnia 16 stycznia 1896.

Sprawa Transyaalu.

Stosunki między Niemcami a Anglią, 
naprężone w skutek sprawy Transvaalu, już 
się poprawiły a zatarg między temi państwa­
mi z powodu powyższej sprawy, jest już tak jak 
załatwiony. Standard, główny organ rządzącego 
obecnie w Anglii stronnictwa, oświadcza w 
sposób półurzędowy, że prezydent rzeczypo- 
spolitej Transraalu Krtiger nie wystąpił do­
tychczas wcąlc, z żądaniem zmiany konwencyi 
z r. 1884. Żądanie takie na podstawie uchwa­
ły rady ministrów zostałoby absolutnie od­
rzucone. Gabinet otrzymał zapewnienie cesa­
rza Wilhelma, iż jego depesza do Krugera 
nie była wymierzona przeciwko Anglii, lecz 
była wynikiem chwilowego podniecenia, które 
już m inęło. A ngielsko-niernieekie stosunki są 
ponownie przyjazne. Gabinet pod wpływem 
nieco przyjaźniąjszego stanowiska Ameryki 
północnej postanowił niebawem cały materyał 
w sprawie wenezuelskiej publicznie ogłosić, 
ażeby rozwiązanie kwestyi spornej nastąpiło 
w drodze dyskusyi.

Times uważa sytuacyę za chwiejną. We­
dług Standardu i Daily News jest ona zna­
cznie pomyślniejszą. Daily Chronicie ubolewa 
nad odwołaniem z Saloniki eskadry angiel­
skiej. Krok ten oznacza wyrzeczenie się akcyi 
czynnej w kwestyi armeńskiej.

Biuro Reutera donosi z Transvaalu 
Rada ludowa (Yolksraad) odbyła posie­
dzenie , celem naradzenia się nad prze­
sileniem w Transvaaju. Zastępca przewo­
dniczącego wyraził przy tej sposobności obu­
rzenie z powodu postępowania Jam esona, a 
zarazem zadowolenie z“ powodu klęski Jame­
sona. Mówca wyraził nadzieję, iż pośrednictwo 
sir H. Robinsona sprowadzi pokojowe i słu­
szne wyjście z trudnego położenia.

Gubernator Natalu Hutchinson udał się 
do Pretoryi, aby pozozumieć się z gubernato­
rem angielskiej kolonii Przylądku Dobrej Na­
dziei Robinsonem co do transportu Jamesona 
i jego oddziału przez Natal do Anglii. W urzę­
dowych kołach utrzymuje się pogłoska, że Ja- 
meson został wraz ze swym oddziałem odsta­
wiony na wojenny okręt transportowy, na 
którym dostanie się do Anglii, gdzie królowa 
o dalszych jego losach rozstrzygnie.

Rząd angielski zamierza złożyć wyczer­
pujące sprawozdanie zaraz po otwarciu parla­
mentu londyńskiego, w sprawach: Armenii, 
Transyaalu i Wenezueli. Mianowana przeto w 
Stanach Zjednoczonych komisja wenezuelska, 
będzie mogła wkrótce poznać główne pun- 
kta angielskich zapatrywań na sprawę wene­
zuelską.

Biuro Reutera donosi z Sidney: Pier­
wszy minister Nowej południowej Walii prze­
słał do margrabiego Salisbury’ego w imieniu 
wszystkich rządów australskich telegramów 
którym wyrażone jest zadowolenie rządów 
z powodu szybkich i energicznych środków, 
przedsięwziętych ze strony rządu angielskiego 
ku obronie egzysteneyi państwa. Telegram 
zawiera również oświadczenie, iż Australczycy 
solidaryzują się zupełnie z krajem macierzy­
stym, co do odrzucenia obcego mieszania się 
do spraw Anglii i jej kolonii.

Z Waszyngtonu telegrafują: Sekretarz 
stanu Olney prosił telegraficznie za pośre­
dnictwem amerykańskiego ambasadora w Lon­
dynie, angielski urząd spraw zagranicznych, 
o wydanie polecenia angielskiemu reprezen­
tantowi w Afryce południowej, aby tenże

ochraniał amerykańskich poddanych. Amba­
sador amerykański odpowiedział Olneyowi, że 
Chamberlain polecił gubernatorowi Kaplandu, 
aby tenże Amerykanom, oskarżonym wraz 
z innymi Uitlenderami o udział w powstaniu 
i aresztowanym w Transyaalu, udzielił tej sa­
mej opieki, co angielskim poddanym.

K R O I I K A

Lwów, 15 stycznia.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 16 b. m. o godzinie 
6 wieczorem. Na porządku dziennym znajdują 
się między innemi: Dalsza dyskusya nad wnio­
skami w sprawie zmiany godzin odpoczynku nie­
dzielnego; sprawa budowy przytuliska dla kobiet 
(uehwała II); sprawa urządzenia targowicy koń­
skiej na gruncie realności przy ul. Inwalidów; 
wniosek względem przyznania dodatkowego kre­
dytu na zapłacenie należytości skarbowej od na­
bycia przez gminę placu Castrum.

— Bal prasy. YvTodzirejem na balu prasy 
zapowiedzianym na dzień 25 b. m., będzie p. 
Stanisław Żeleński, który uproszony przez ko­
mitet, podjął się tego żmudnego zadania. P. Że­
leński zamyśla — jak nam mówiono — wpro­
wadzić w kotylionie cały szereg nowych pomy­
słów, tyle pożądanych na balowych parkietach. 
Komitet wyasygnował znaczną sumę na zakupno 
odpowiednich przyborów, pragnąc, by bal prasy 
pod każdym względem zapisał się wdzięcznie w 
pamięci publiczności.

—  Wielka reduta, która odbędzie się, 
jak wiadomo, w dniu 1 lutego b. r. w gmachu 
Skarbkowskim, zatrudnia już od dłuższego czasu 
wesołe grono komitetowe, poświęcające czas swój 
i fantazyę na uprzyjemnienie bliźnim szarej prozy 
życiowej. Program wieczoru, a raczej długiej nocy 
lutowej, gdyż zabawa przeciągnie się niewątpli­
wie do białego rana, obejmuje dotychczas 15 
punktów, które pod względem oryginalności i 
dowcipu przewyższają najśmielsze oczekiwania 
Lwowian, zelektryzowanych już samą zapowie­
dzią dawno niebywałego festynu. Znaczną część 
lóż parterowych i pierwszego piętra zamówiono 
już w pierwszej chwili.

Komitet chcąc zapewnić gościom redutowym 
bufet dostatni i tani, wzywa panów restaurato­
rów do wnoszenia ofert, które składać należy u 
portyera hotelu Europejskiego do niedzieli, dnia 
19 b. m.

— Z karnawału. Wielki doroczny bal 
techników, zapowiada się świetnie, protektorat 
bowiem balu przyjęli: JE. książę Namiestnik San- 
guszko pani Zdzisławowa Marchwicka. Lista pań 
gospodyń doborowa w całem tego słowa znacze­
niu, pomysłowość w dziale niespodzianek koty­
lionowych, tudzież piękne karnety, to dalsze rę­
kojmie powodzenia balu. Komitet zajmujący się 
urządzeniem jego, pracuje gorliwie nad tern, by 
bal techników odpowiadał także i w tym roku 
swym tradycyom.

— Bal rymanowski. Wczoraj w Kasy­
nie miejskiem pod przewodnictwem radcy Dworu 
prof. Ćwiklińskiego, odbjT’0 się liczne posiedze­
nie komitetu balu rymanowskiego; wybrano po­
jedyncze komisye i przyjęto cały szereg wniosków, 
zmierzających do jak największego uświetnienia 
balu, który uda się niezawodnie doskonale i pię­
knemu celowi przyniesie znaczny dochód.

— Egzamina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli szkół ludowych pospolitych i wydziało­
wych, rozpoczną się przed c. k. komisyą egzami­
nacyjną we Lwowie dnia 17 lutego b. r. Poda­
nia zaopatrzone w metrykę chrztu, ostatnie świa­
dectwo szkolne, świadectwo dojrzałości, wszystkie 
dekreta mianowań, krótki bieg życia, wykaz 
przestudyowanych dzieł i tabelę kwalifikacyjną, 
należy wnosić do dyrelccyi c. k. komisyi egza­
minacyjnej (ul. Skarbkowska 1. 39) za pośredni­
ctwem odnośnej c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
najpóźniej do 31 b. m Podania niezaopatrzone 
w powyżej wymienione dokumenta, zostaną kan­
dydatom zwrócone.

— Posiedzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych odbędzie się w piątek 
dnia 17 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki w szkole realnej. Na porządku dziennym: 
Odczyt dr. Alberta zippera: „Weimar, kartka 
z podróży".

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 16 b. m. o godzinie 7 
wieczór dalszy ciąg pogadanki księdza Wronow­
skiego „O Bułgaryi".

— W  „Skale", Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej pierwszy towarzyski 
wieczorek karnawałowy z tańcami, odbędzie się 
w sobotę, dnia 18 b. m. Kapela wojskowa 24 
p. p. Początek o godzinie 8 wieczorem.

Zmarli w ostatnich dniach; W Uja­
ździe, w W. Ks. Poznańskiem, Adamowa Żół­
towska, matka posła do parlamentu. Zmarła 
była wzorem cnót niewiasty, która z namaszcze­
niem spełniała zadanie życia swego, jako clirze- 
ścianka, matka i obywatelka.

W Krakowie, Zofia hrabianka Dzieduszy- 
eka, córka ś. p. Mieczysława i Pa-uliny hr. Dzie- 
duszyekich, w 27 roku życia.

W Wadowicach, Stanisław Zacharjasiewicz, 
auskultant sądu obwodowego, przeżywszy lat 28. 
Przed 14 dniami zaledwie złożył egzamin, sę­
dziowski z bardzo dobrym postępem. Odznaczał 
się zacnością i nieskazitelnością charakteru i nie­
zwykłą pracą, dlatego też przez zgon jego nie 
tylko rodzice ponieśli ciężki cios, ale i sąd stra­
cił w nim niezwykłego pracownika.

— Ofiara. P. Karol Redlich właściciel 
tartaku parowego w Jaworze złożył 20 zł. na rzecz 
zakupna organów w rzym. kat. kaplicy w Lo- 
rnnie w zakładzie wychowawczym dla dziewcząt 
imienia Najświętszej Panny Maryi.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 15 stycznia. Ba­
rometr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 14 stycznia do 12 w południe dnia 
15 stycznia b. r., mieliśmy wiatr przeważnie 
południowy o średniej prędkości 2 m sek., 
Diebo prawie czyste a powietrze wilgotne 
(80 proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w ostatniej dobie była 
—9'0°C., najwyższa —4‘6°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —13'0°C. dziś w nocy.

Ubiegła doba była pogodną.
Stan barometru, zredukowany do poziomu 

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756-0 mm.

Prognoza na dobę 16 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie przeważnie po­
łudniowy o średniej prędkości 3 m/sek.; średnia 
temperatura podniesie się do — 1°G., niebo prze­
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc. Opad, nieznaczny śnieg.

— Kobieta - adwokat. W tych dniach, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, wystąpiła w 
Helsingforsie po raz pierwszy w charakterze ad­
wokata w miejscowym sądzie okręgowym, pani 
Fiszer, Finlandka, która ukończyła Uniwersytet 
z dyplomem doktora obojga praw.

— Ludność kuli ziem skiej. Według 
obliczeń statystyków, ludność kuli ziemskiej wy­
nosi obecnie 1,470,729.000; na Azyę przypada 
prawie połowa, gdyż około 826 milionów, z 
których 861 milionów na Chiny a 262 milionów 
na Indye angielskie.

— Małżeństwo roślinne. P. Port, 
antropolog angielski, opisuje w Globusie szcze­
gólny zwyczaj indyjski, a mianowicie małżeństwo 
symboliczne. W pewnych pokoleniach hinduskich, 
siostra młodsza może tylko wtedy wyjść zamąi, 
gdy starsza już jest mężatką; ale dla usunięcia 
tej przeszkody starsza siostra może poślubić drze­
wo, roślinę lub jaki martwy przedmiot. Hinduski 
z upodobaniem wybierają w tym celu drzewa.
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Repertoar teatralny. Dziś, we środę 

po raz pierwszy „Wesoły Ignaś", krotochwila 
ze śpiewami w 5 aktach Krenna i Lindaua.

Jutro, we czwartek „Favorita“, opera w 4 
aktach Donizetti’ego. Pierwszy występ pani Ale­
ksandry Dąbrowskiej, primadonny opery war­
szawskiej.

W  piątek po raz drugi „Wesoły Ignaś“.

P . Aleksandra Dąbrowska, śpiewaczka 
opery warszawskiej, wystąpi jutro po raz pierw­
szy na naszej scenie w „Favorycie“. Śpiewaczkę 
tę poprzedza niezwykle zaszczytna opinia krytyki 
warszawskiej, która przyznaje jej talent i wy­
borny głos. P. Dąbrowska stworzyła cały szereg 
pięknych postaci, ja k : Favorita, Carmen, Azu- 
cena, Santuzza, Amneris, Halka i w. i., iw  tych 
też występować będzie i na naszej scenie. Prócz 
tego odtworzy po raz pierwszy u nas Balladynę 
w „Goplanie" Żeleńskiego.

Pani Dąbrowska śpiewać będzie we Lwo­
wie 3 miesiące.

Z Krakowa pisze nam przygodny spra­
wozdawca : Znalazłszy się chwilowo w Krakowie, 
z szczerą przyjemnością spędziłem w niedzielę 
całe popołudniu w teatrze miejskim. O godz. 3 
dawano po raz jedenasty baśń Zygmunta Sarne­
ckiego „Szklana góra" — wieczorem o godz. 7 
po raz piąty nową komedyę Michała Bałuckiego 
„Sprawa “kobieta O utworze Z. Sarneckiego 
pisano już wiele: to, że w niedzielę dawano go 
po raz jedenasty a amfiteatr był zapełniony, może 
być najwymowniejszym dowodem, że utalento­
wany pisarz sięgnąwszy w niewyczerpaną skarb­
nicę naszych rodzimych legend i baśni i stwo­
rzywszy z nich całość, pełną rozmaitości i wdzięku, 
zadość uczynił dawno i żywo odczuwanej po­
trzebie. Treścią i tematem zbliżając się do nieli­
cznych dawniejszych tego rodzaju utworów na­
szych, baśń Sarneckiego przewyższa je o wiele 
wytwornością pomysłów i formy, robotą sceni­
czną i bogactwem efektów. Wrażenie ważniej­
szych epizodów, podnosi wdzięczna i lekka mu­
zyczka p. Seweryna Bersona, a do powodzenia 
całości przyczynia się w wysokim stopniu w 
pełnem tego słowa znaczeniu świetna wystawa
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sztuki. Gdyby się dało dorobić balet — a spo­
sobności do wsunięcia go nie brak w „Szklanej 
górze" — powstałaby jedyna w swoim rodzaju 
feerya polska. Dłonie starszych i rączęta nie­
zwykle licznie zebranych młodziutkich widzów, 
wyciągały się na przedstawieniu niedzielnem do 
oklasków po każdym akcie, po każdej odsłonie, 
a doskonała gra artystów wywoływała co chwila 
objawy zadowolenia i wesołości.

Na czteroaktowej sztuce Bałuckiego, teatr 
był nie mniej zapełniony. Ze strony krytyki 
„Sprawa kobiet" spotkała się z dość silnymi i 
zasłużonymi po części zarzutami, — sąd publi­
czności jednak, jak wiadomo, nie zawsze idzie 
w parze z wymaganiami ścisłej teoryi, reprezen- 
towanemi w krytyce. Jak zazwyczaj, i w tej 
sztuce traktuje Bałucki temat (w tym wypadku 
aktualną kwestyę emancypacyi) dość płytko i po­
bieżnie, z pewną niedbałością i szorstkością for­
my. „Robota" jednak sztuki jest dobra, wszystkie 
postacie w niej działające pełne uroku swojsko- 
ści, a niektóre wprost świetnie z życia wzięte, 
nastrój panujący w sztuce, pełen pogody, gdy 
więc dodamy jeszcze tego rodzaju efekt, jak uro­
czystość dożynek ze śpiewkami i tańcami, oraz 
doskonałą grę artystów, nic dziwnego, że widz 
przebacza autorowi owe braki, niedokładności i 
niekonsekwencye, a bierze ze sztuki to wszystko, 
co w niej dobrego.

Trudno nie wspomnieć,— chociaż tyle razy 
już o tern pisano — o prześlicznej kurtynie pę­
dzla H. Siemiradzkiego, prawdziwem arcydziele 
sztuki malarsko-dekoracyjnej, i o wygodzie, ele- 
gancyi i porządku, panującym w teatrze krakow­
skim; w każdym mieszkańcu Lwowa, który się 
znajdzie przypadkowo na bruku krakowskim, 
budzą one uczucie zazdrości a zarazem uczucie — 
podziwu dla patrycyuszów naszego rodzinnego 
grodu, ktrzy jak najdłużej starają się utrzymać 
małomiasteczkowy charakter Lwowa.

Kraków zajmuje się obecnie żywo także 
wystawą prac artystów, którzy nadesłali u- 
twory swe na konkurs malarski Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych. Rezultat konkursu 
jest znany: 22 artystów nadesłało 24 prac, a 
jury dyrekcyi Towarzystwa przyznało nagrodę 
w kwocie 400 zł. obrazowi Antoniego Piotro­
wskiego „Spotkanie", nagrodę w kwocie 200 zł. 
obrazowi Samuela Hirszenberga „Siesta sobo­
tnia", jury zaś artystów nagrodę w kwocie 400 
zł. obrazowi Ludwika Stasiaka „JasnaGóra". Głos 
publiczności i tutaj nie zupełnie zgadza się z 
werdyktem krytyki. Odznaczonym obrazom przy­
znają wszyscy wielkie zalety, sądzą jednak, że 
nagrody powinny były inaczej być rozdzielone 
między odznaczone obrazy i uznają, że także 
między nieodznaczonymi są prace zasługu­
jące z wielu względów na wyróżnienie. Publi­
czności podobają się n. p. między innemi prace 
Warszawianki panny Maryi Klass Kazan owskiej; 
artyści twierdząc wprawdzie, że oba jej obrazy 
„robione są zbyt grzesznie" to znaczy, mówiąc 
językiem bardziej dla publiczności zrozumiałym, 
malowane są nieco szablonowo, wykończenie je­
dnak, pomysł, ustawienie pojedyńczych postaci 
i sposób malowania chwalą bardzo. Także obraz 
W. Gersona: „Wjazd króla Kazimierza do
Krakowa" zwraca uwagę, podobnie, jak obrazy 
dwóch innych artystów, mające za temat Kroże 
czy w ogóle sceny, rozgrywające się w prowin- 
cyach zabranych. W ogóle jednak narzekają — 
i słusznie — że konkurs wypadł dość słabo ; 
znakomitych utworów nie dał ani też nie wydo­
był nowych, świetnych talentów. — Publiczność 
krakowska jestjednak wdzięczną publicznością: snu­
je się tłumnie po salach Sukiennic, ogląda obrazy, 
krytykuje je lub chwali, słusznie i nie słu­
sznie. ale bądź co bądź zajmuje się sztuką isto­
tnie. Nie wszędzie tak bywa.

Przed Sukiennicami, na rynku od strony 
Maryackiego kościoła, buda — przepraszam — 
pawilon z drzewa, śniegiem, deszczami i wia­
trami osmagany, świadczy, że tu miał stanąć 
pomnik Mickiewicza. Jest to szara plama nie 
tylko na widnokręgu krakowskim.

Sejm odciągnął wprawdzie część świata 
towarzyskiego z Krakowa, stary gród Jagiello­
nów zamierza się jednak w karnawale, bawić 
wesoło. Oprócz licznych zabaw i przyjęć pry­
watnych oraz pomniejszych balów, w dniu 25 
b. m., odbędzie się wielki bal na Dom pra­
cy a w dniu 4 lutego wielki bal rolników.

P. Roman Lewandowski, znany ar- 
tysta-rzeźbiarz, wysłał na konkurs rzeźbiarski 
dó Warszawy, pełną siły i wdzięku postać „Żni­
wiarki". Studya do tej pracy robił p. Lewan­
dowski w okolicach Krakowa.

!Z I z l o y  s ą d o w e j .

Kraków, 14 stycznia.
Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o godz. 

9 rano dalszem przesłuchaniem (Jharlotty Strumpf- 
nerowej. Obwiniona daje odpowiedzi, odmienne 
od zeznań w śledztwie poczynionych, mówi ziry­
towana, mięsza się, co chwila powtarza przy­
sięgi, iż zeznaje prawdę, jak przed Bogiem. Głó­
wnym punktem jest kartka, napisana przez 
Strumpfnera do Hradila a zapraszająca ogniomi­
strza do przybycia do mieszkania Strumpfnerów, 
Karta owa skreśloną została po powrocie obwi­

nionych z Michałowic (we wrześniu), to jest też 
powodem, że Strumpfner wypiera się jej stanow­
czo. Co do listów od Sehmeidlera, twierdzi obwi­
niona, że otrzymała tylko jeden z prośbą o bie­
liznę; inne — to były listy miłosne, do córki 
pisane. Przeczy ona również twierdzeniu prze­
wodniczącego, że mąż jej korespondował z Tie- 
rechowskim, że znali treść listów, doręczanych 
Hradilowi; mąż jej nie uczyniłby tego nawet za 
miliony. Na zapytanie p. prokuratora Dolińskiego, 
czy to obwinionej nie uderzyło, że Schmeidler, 
chociaż był dezerterem, dostał posadę, odpowiada 
obwiniona, że sama pytała o to Sehmeidlera, ten 
zaś jej odpowiedział, że posadę otrzymał za pro- 
tekeyą jakiegoś hrabiego a obrońca prof. Rosen- 
blatt dodał, że obwiniona wczoraj zeznała, iż 
Schmeidler mówił w Michałowicach Strumpfne- 
rom, że posadę dostał, aby śledzić za ulotnemi 
pismami nihilistycznemi.

Po godzinie 11 rano rozpoczęło się prze­
słuchanie Almy Strumpfnerównej. Przyznaje ona, 
że pisywała listy do Sehmeidlera, że odbierała 
od niego odpowiedzi, ale w nich nic karygo­
dnego nie było. Schmeidler uważał ją za narze­
czoną, bliższe więc łączyły ich stosunki; pierw­
szy list nadszedł z Kielc; czy rodzice nań od­
powiedzieli, obwiniona nie wie. Z kolei nadcho­
dziły one z Michałowic, a powtarzała się ta ko- 
respondeneya po wizycie, złożonej tamże przez 
Strumpfnerów. Schmeidler prosił w niej o bieli­
znę a listy owe przynosił 3 lub 4 razy mleczarz 
Henck; treści li»tów obwiniona nie pamięta. Gdy 
pierwszy list chłop przyniósł, powiedział', że to 
od kapitana z Michałowic. Przeczy jednak, by 
oddając list matce dodała: od kapitana Tiere- 
ehowskiego. Na ten list matka odpisała. Drugi 
list od Sehmeidlera zawierał kartkę do Hradila; 
list ten również matka czytała. W trzecim liście 
Schmeidler pytał s ię : czy „bielizna" dla niego 
jest gotowa?

Wezwana o wyjaśnienie owej „bielizny" 
Oharlotta StrumpfDerowa, czyni córce wyrzuty, 
że sama nie wie, co zeznaje. P. Alma na dalsze 
pytania odpowiada wymijająco.

O godzinie 12 nastąpiła przerwa w roz­
prawie. Z kolei odczytano odezwę Dyrekcyi po­
licji, oraz opis kancelaryi pułkowej.

Popołudniu o godzinie 4 przesłuchiwano 
wojskowych świadków.

Rozprawę odroczono o godzinie 63/4.

S  ej m.
Lw ów , 15 stycznia.

(8 posiedzenie 1 sesyi V I I  peryodu).
(§) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 

hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 minut 30 
przed południem posiedzenie.

Obecnych 110 posłów.
Sekretarz p. U r b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj, których wniesiono dotąd 468. Pety- 
cye przekazano do załatwienia komisyom.

P. P o  b o r e c k i  popiera petycyę komi­
tetu budowy internatu dla kandydatów nau­
czycielskich w Tarnopolu.

P. Andrzej P o t o c k i  popiera petycyę 
gminy Alwerni o ustanowienie w tej miej­
scowości sądu powiatowego, z prośbą, aby ko- 
misya prawnicza jeszcze w bieżącej sesyi tę 
sprawę załatwiła.

Z porządku dziennego nastąpiło pierw­
sze czytanie wniosku posła Rottera w sprawie 
reformy szkół średnich.

P. R o t t e r  w uzasadnieniu swego wnio­
sku, który podaliśmy już w całości we wczo­
rajszym numerze naszego pisma , podnosi, że 
jeszcze ś. p. Szujski poruszył w roku 1880 
potrzebę zniesienia rozdziału w szkołach śre­
dnich między gimnazjami a szkołami realne- 
m i; później poruszył tę sprawę pp. Chrza­
nowski i Romanowicz. Mówca podnosi, że 
szkoły dzisiejsze nie odpowiadają potrzebom 
społeczeństwa; o potrzebie człowieka w przy­
szłości decyduje się dziś w wieku lat 10, t. j. 
wówczas gdy dziecko wchodzi do szkoły śre­
dniej, zatem nie wiadomo, do jakiego zawo­
du dziecko takie ma być przysposabiane. Po­
trzeba zatem w szkołach średnich obu kate- 
goryj uczyć zarówno języków klasycznych, ja ­
ko też rysunków. Dla technika, któryby chciał 
badać historyę sztuki, brać udział w życiu pu- 
blicznem, potrzebną jest nauka języków kla­
sycznych. Istnieje zresztą zapatrywanie społe­
czeństwa oparte — zdaniem mówcy — tylko 
na tradycyi, iż technik nie znający języków 
klasycznych, nie posiada zupełnego wykształ­
cenia. Dla uczniów gimnazyalnych brak nauki 
rysunków, uczuwać się również dotkliwie daje. 
Ukończeni prawnicy orzekać często muszą w 
sprawach sztuki, nie na podstawie własnej 
nauki, ale na podstawie opinii otrzymanej 
przez inną osobę. Lekarzom choćby ze wzglę­
du na postępy nauki dla dostrzeżeń pod mi­
kroskopem , potrzebną jest nauka rysunków. 
Filologowie również bez tej nauki obejść się 
nie mogą. Mówca wskazuje przy tej sposo­
bności na tę okoliczność, że według rozpo­
rządzenia ministeryalnego, ci filologowie, któ­
rzy odbywają podróże naukowe do Grecyi i 
Włoch, mają badać dla celów naukowych za­
bytki starożytne, pomniki i w tym celu swo­
je zapiski uzupełniać szkicami. Zatem bez

znajomości rysunków filolog ten nie osiągnie 
tych korzyści, jakie w podróżach swych za­
mierza osiągnąć. (OMasM).

Wniosek przekazano komisyi szkolnej.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­

misyi budżetowej o zamknięciu rachunkowem 
funduszu krajowego za rok 1894. Sprawozda­
wca poseł Goldman.

Komisya wnosi:
1. Sejm udziela Wydziałowi krajowemu 

absolutoryum z rachunków funduszu krajowe­
go, funduszów dotowanych ze skarbu krajo­
wego i funduszów samoistnych budżetem o- 
bjętyeh, złożonych za rok budżetowy 1894.

2. Powyższe absolutoryum udzielone 
Wydziałowi krajowemu obejmuje także abso­
lutoryum dla c. k. Rady szkolnej krajowej z 
działu wydatków funduszu szkolnego krajo­
wego.

3. Pozostałość z rachunków roku 1894 
w sprawdzonej wysokości 335.941 zł. przeno­
si się na rok 1896 i wstawia do budżetu ro­
ku 1896 jako pozyeyę I. dochodów.

Członek Wydziału krajowego p. Edward 
J ę d r z e j  o wi c  z wyjaśnia niektóre ustępy 
sprawozdania komisyi.

Po przemówieniu sprawozdawcy pos. 
G o l d m a n n a  wnioski powyższe uchwalono.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie Wy­
działu krajowego o wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich, powiatów: 
czortkowskiego, p. Stanisława Rudrofa; śnia- 
tyńskiego, ks. Cyryla Hamoraka; złoczowskie- 
go, JE'. Apolinarego Jaworskiego. Sprawozda­
wca poseł Chamiec.

Wydział krajowy wnosi, aby Sejm wszy­
stkie te trzy wybory uznał za ważne, gdyż 
wniesione przeciw nim protesty okazały się 
nieuzasadnionymi.

Przeciw wyborowi p. Rudrofa prze­
mawiał poseł O k u n i e w s k i ,  domagając 
się, aby protest przeciw temu wyborowi od­
stąpiono Namiestnictwu w celu dochodzenia 
popełnionych nadużyć.

Zarzuty uczynione przez p. Okuniewskie­
go odparł p. komisarz rządowy Radca Dworu 
hr. Ło ś ,  wykazując, że cały wybór odbył 
się zupełnie legalnie.

Sprawozdaca poseł C h a m i e c  odparł 
następnie zarzut uczyniony Wydziałowi kraj., 
jakoby aktów wyborczych nie zbadał nale­
życie.

W głosowaniu wybór p. Rudrofa Sejm 
nieomal jednomyślnie uznał za ważny, odrzu­
cając zarazem wniosek p. Okuniewskiego.

Przeciw wyborowi p. Hamoraka wystą­
pił p. N o w a k o w s k i  podnosząc różno za­
rzuty, a postawił w końcu wniosek tej sa­
mej treści co p. Okuniewski.

Izba nie poparła nawet tego wniosku.
Po przemówieniu sprawozdawcy Izba 

niemal jednogłośnie uznała wybór ks. Hamo­
raka za ważny.

Przeciw wyborowi JE. Apolinarego Ja­
worskiego przemawiał p. O s t a p c z u k .

M a r s z a ł e k  przerwał mówcy, wzywa­
jąc go aby mówił głośniej, gdyż nic nie sły­
szy, a nadto aby nie czytał z kartek.

P. O s t a p c z u k  po tem intermezzo prze­
mawiał dalej, domagając się również przeka­
zania tego wyboru Namiestnictwu w celu 
przeprowadzenia dochodzeń.

Wniosku tego nikt nie poparł, gdyż 
nawet sam wnioskodawca p. Ostapczuk ręki 
nie podniósł.

W celu odparcia zarzutów przemawiał 
p. komisarz rządowy radca Dworu hr. Ł oś, 
wykazując, iż wybór ten przeprowadzony był 
zupełnie legalnie.

Przemawiali jeszcze p. Karol D z i e d u -  
s zyc k i ,  wyrażając zdziwienie, skąd p. Ostap­
czuk z okręgu zbaraskiego, tak dokładnie zna 
stosunki wyborcze wr pow. złoczowskim, a na­
stępnie p. O k u n i e w s k i  polemizując z p. 
Dzieduszyckim.

Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
C h a'm c a, Izba niemal jednogłośnie uznała 
wybór JE. Jaworskiego za ważny.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­
misyi administracyjnej o przedłożeniu Wy­
działu krajowego w przedmiocie administracyi 
funduszów na budowę koszar i szpitali dla 
wojska. Sprawozd. pos. Dwmrski.

Komisya wnosi:
1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

zarządzie krajowego funduszu pożyczkowego i 
krajowego funduszu byłego galic. korpusu o- 
chotników na budowę koszar i szpitali dla 
wojska za czas od 1 grudnia 1894 do 30 li­
stopada 1895 przyjmuje się do wiadomości.

2 . Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby czuwał nad korzystnem załatwieniem 
odezwy do c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
wystosowanej z dnia 2 lipca 1895. (Chodzi tu­
taj o uzyskanie ze skarbu Państwa zasiłku dla 
gmin a względzie dla kraju na budowę 
koszar).

 ̂ _ 3. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby po 
myśli postanowienia §. 5 ustawy z dnia 25 
czerwca 1895, 1. 100, dz. u. p. koszta budo­
wy koszar na pomieszczenie nowych oddzia­
łów wojska potrzebnych pokrywał ze skarbu 
Państwa, za poborem opłaty za pomieszczenie 
wojska w tak zbudowanych koszarach ze skar­
bu wojskowego.

Wnioski uchwalono bez dyskusyi.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
bankowej o przedłożeniu Wydziału krajowego
0 Banku krajowym i podwyższeniu gwaran- 
cyi kraju za lokowane w tym Banku wkładki 
oszczędnościowe. Sprawozdawca poseł Abra- 
hamowicz.

Komisya wnosi:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego o Banku kra­
jowym.

2. Sejm udziela Dyrekcyi Banku kra­
jowego absolutoryum z rachunków za czas 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1894 roku.

3. Zwrot wkładek oszczędności lokowa­
nych w Banku krajowym Królestwa Galicyi
1 Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem i spłata odsetek od tychże poręczone 
zostają posiadaczom książek wkładkowych 
przedewszystkiem aktywami i funduszem re­
zerwowym Banku a w dalszym rzędzie aż do 
wysokości czterech milionów zł. a. w. gwa- 
rancyą funduszu krajowego.

4. Sejm postanawia nestępującą zmianę 
statutu Banku krajowego.

a) Dotychczasowe brzmienie ustępu 2 
i 4 § 89 statutu Banku krajowego uchyla 
się, a ustępy te na przyszłość opiewać mają:

Ustęp drugi § 89. Najmniejsza wkładka 
może wynosić 5 zł. w. a., a ogólna suma 
wkładek oszczędności łącznie z zapadłemi od­
setkami nie może przenosić czterech milio 
nów zł.

Ustęp czwarty. § 89. Zwrot wkładek 
oszczędności i spłata odsetek od tychże po­
ręczone zostają posiadaczom książeczek wkład­
kowych aktywami i funduszem rezerwowym 
Banku krajowego, a w dalszym rzędzie (sub- 
sydyarnie) do wysokości czterech milonów zł.
a. w. gwarancyą funduszu krajowego.

Powyższe wnioski uchwalono bez dy­
skusyi.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi gospodarstwa krajowego o krajowej 
szkole ogrodniczej w Tarnowie. Sprawozdawca 
poseł Franciszek Jędrzejowicz.

Komisya wnosi :
Sprawozdanie Wydziału krajowego o kra­

jowej szkole ogrodniczej w Tarnowie z roku 
1895 przyjmuje się do wiadomości.

Uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wy­
działu krajowego o krajowym kursie prakty­
cznym dozorców melioracyjnych. Sprawozdaw­
ca poseł Gorayski.

Komisya wnosi:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego o krajowym 
kursie praktycznym dozorców melioracyjnych.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do otwarcia z dniem 1 grudnia 1896 nowe­
go trzyletniego kursu praktycznego dla wy­
kształcenia dozorców melioracyjnych, oraz do 
podwyższenia liczby stypendyów dla uczniów 
tego kursu z 15 na 25.

Izba uchwala te wnioski bez dyskusyi.
Jako ostatni punkt porządku dziennego 

nastąpiło sprawozdanie komisyi prawniczej w 
sprawie petyeyi wydziału powiatowego w Tłu­
maczu o spowodowaniu zmiany przepisu §.11 
reskr. Ministerstwa skarbu z dnia 3 maja 
1850, 1. 181 Dz. u. p. Sprawozdawca poseł 
Karatnicki.

W sprawozdaniu swem podnosi komisya 
że życzeniu wyrażonemu w powyższej petyeyi 
stało się już zadość w skutek okólnika z dnia 
20 kwietnia 1895 1. 1419/pr. wydanego przez 
Prezydyum kraj. Dyrekcyi skarbu.

Z tego powodu komisya wnosi, aby Sejm 
uznał petycyę powyższą za załatwioną.

Wniosek ten uchwalono.
JE. M a r s z a ł e k  zawiadamia Izbę, iż 

otrzymał od ks. Namiestnika pismo z przedło­
żeniem rządowem projektu ustawy o konku- 
rencyi kościelnej. Pierwsze czytanie tego przed­
miotu postawi na porządku dziennym nastę­
pnego posiedzenia.

Odczytano interpelacyę i wnioski złożo­
ne do laski marszałkowskiej.

P. S t y l a  i tow. interpelują Wydział 
krajowy, czy by nie był skłonnym wpłynąć 
na powiaty Bialski i Wadowicki, aby rozpo­
częły jak najrychlej budowę drogi powiatowej 
z Wadowic do Osieka.

P. Z a j ą c z k o w s k i  i towarzysze zło­
żyli wniosek o wezwanie Rządu, ażeby zniżył 
o połowę opłatę szkolną w szkołach średnich; 
aby w szkołach nie zmieniano tak często ksią­
żek i aby noszenie mundurów szkolnych nie 
było obowiązkowe.

P. O s t a p c z u k  i towarzysze wnoszą, 
aby Sejm uchwalił zmianę §. 30 ord. wybor­
czej sejmowej w tym kierunku, by przy wy­
borach głosować można było ustnie lub kart­
kami.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 m. 20 
po południu; następne 17 b. m. w piątek o 
godzinie 10 przed południem.

GOSPODARSTWO IH A B B E L
Międzynarodowy kongres w spra­

wach poczt i telegrafów, odbędzie się w Bu­
dapeszcie 16 czerwca b. r. i potrwa prawdo­
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podobnie około 6 tygodni. Okofo 130 dele­
gatów zagranicznych weźmie w nim udział.

Międzynarodowy targ na maszyny 
rolnicze w Wiedniu. 0. k. Towarzystwo go­
spodarz fe w Wiedniu urządza w Praterze w 
czasie od 9 do 14 maja b. r., II. międzyna­
rodowy targ na maszyny rolnicze, który ma 
na celu da ćsposobność rolnikom do najlepszego 
zaspokojenia swych potrzeb, jak i Towarzy­
stwom do rolniczym obznajomienia się z najlep­
szymi systemami maszyn rolniczych. Współ­
udział fabrykantów maszyn obejmuje 10 od­
działów a w poszczególnych grupach projekto­
wane są także doświadczenia i próby najno­
wszego postępu na polu techniki rolniczo- 
maszynowej. Zgłoszenia przyjmuje osobny ko­
mitet w Wiedniu (I. Herrcngasse 13) najpóź­
niej do 15 marca 1896, zgłoszenia zaś prób i 
doświadczeń mają nastąpić do 1 marca b. r. 
w tymże komitecie, który też udziela wszel­
kich bliższych wyjaśnień i informaeyj.

Źródła nafty na Sachalinie. Odkryto 
źródła naftowe w dolinach małych rzek na 
wsehodniem wybrzeżu, mianowicie nad zato­
kami Nysk i N abilij; wybrzeże to jest tu je ­
dnak tak trudno dostępnem, wnętrze kraju 
tak mało zaludnionem, że o rentownej eks- 
ploatacyi dziś myśleć niepodobna.

OSTATIIA POCZTA

Stan cholery w kraju w dniu 14 sty­
cznia 1896:

W H u s i a t y n i o  pozostała 1, wyzdro­
wiała 1 osoba.

W P r z e m y ś l u  pozostają nadal w le­
czeniu 2 osoby.

W T r e m b o w l i  pozostała 1, zachoro­
wała 1, pozostają w leczeniu 2 osoby. Ra­
zem pozostały z dni poprzednich 4 osoby, 
zachorowała 1 osoba, wyzdrowiała 1 osoba, po­
zostają w leczeniu 4 osoby.

W poniedziałek o godz. 6 wieczorem 
odbył się u Najj. Pana w apartamentach Ste­
fana w Burgu wiedeńskim obiad, w którym 
wzięli udział dostojnicy wojskowi.

Na rudyencyi publicznej- w poniedziałek 
przyjął Najj. Pan między innymi: generała 
kawaleryi księcia Ludwika Windisch-Graetza, 
b. Ministra kr. Juliusza Falkenhayna, po­
słów br. Walterskirchen i hr. Henryka Ltitzo- 
wa, wiceprezydenta wyższego sądu kraj. we 
Lwowie dr. D y l e w s k i e g o .

Już z wczorajszej prywatnej depeszy 
wiadomo, że według dzienników wiedeńskich, 
oprócz ogólnego projektu podwyższenia płac 
urzędników, mają być przedłożone Radzie pań­
stwa także osobne projekty podwyższenia płac 
profesorów Uniwersytetu, tudzież szkół śre­
dnich. Profesorowie szkół średnich otrzymać 
mają zasadniczą płacę 1400 zł. i co pięć lat 
200 zł. więcej, tak, "że po 25 latach służby 
otrzyma profesor szkół średnich 2400 zł. pła­
cy- Dodatki akty walne pozostaną niezmienio­
ne. Regulacya płac profesorów Uniwersyte­
tów ma nastąpić w ten sposób, że płaca pro­
fesorów zwyczajnych ma odpowiadać płacom 
VI, a profesorów nadzwyczajnych płacom VII 
rangi urzędników państwowych.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż 
dr. Lueger i tow. wnieśli do Trybunału admi­
nistracyjnego zażalenie przeciw rozwiązaniu 
wiedeńskiej Rady gminnej.

Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu cze- 
kiego uzasadniał dep. Russ wniosek w spra­
wie utworzenia kuryj wyborczych. Mówca 
podnosił, że nie chce bynajmniej rozdrażniać 
namiętności. Wniosek jest najskromniejszą 
miarą tego, co Niemcy uważają jako warunek 
swojego współdziałania w Sejmie. Wniosek 
ma jedynie pokój na celu.
. , Do dłuższej dyskusyi, pierwsza część pro­
jektu, aby wniosek przekazany został komi­
sy], przyjęta została głosami Niemców i wię­
kszej własności. Drugą część, aby komisya w 
ciągu dni 14 złożyła sprawozdanie, odrzucił 
bejm, wbrew głosom Niemców i niemieckiej 
gmpy większej własności.

Na jednym z ostatnich posiedzeń Sejmu 
opawskiego, podczas wyboru osobnej kotnisyi 
dla ułozema statutu szląskiego komunalnego 
zakładu kredytowego, zażądał dr. Stratil, aby 
zamiast, jak brzmiał wniosek, jednego przedsta­
wiciela słowiańskiej narodowości wybrano 
trzeć i słowiańskich reprezentantów do komi- 
syi. Refeient Rochowanski oświadczył, że nie 
ma powodu do uwzględniania przy wyborze 
do komisyi czynnika narodowego ; większość 
jednak zgadza się  ̂ na pomnożenie liczby 
członków komisyi z ośmiu na dziewięciu i po­

zostawienie dwóch miejsc grupie słowiańskich 
posłów. W odpowiedzi oświadczyli posłowie 
słowiańscy, że poniewmż życzeniom ich nie 
uczyniono zadość, nie wezmą udziału w pra­
cach komisyi. Dwaj obrani członkowie sło­
wiańscy złożyli w skutek tego mandat do ko­
misyi.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby wę­
gierskiej toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya budżetowa. Podczas rozpraw nad tytułem: 
„Ministerstwo dla Kroacyi i Sławonii11,-o- 
świadczył minister Jossipówicz, że zawsze sta­
rał się zajniuwać stanowisko pośrednika. Bli­
ski już był bardzo cel, a mianowicie przy­
wrócenie pokoju między Węgrami a Kroacya, 
atoli niestety ostatnie wypadki w Z a g lH iu  
pogorszyły położenie. Minister podniósł, że 
swojego czasu Kroacya odrzuciła wezwanie 
Austryi do zawarcia ugody, oświadczając, że 
chce ugodę zawrzeć tylko równocześnie z Wę­
grami. Przez to samo Kroacya sama wyraziła 
swoją przynależność do 'Węgier. Minister od­
piera zarzuty co do antimadiarskich tenden- 
eyj Kroacyi. Tytuł budżetu przyjęto.

Cesarz Wilhelm przyjął przedwczoraj na 
osobnem posłuchaniu austro węgierskiego am­
basadora Szogyenyi’ego, poczem odwiedził 
księżnę Radziwiłłowę, celem złożenia jej ży­
czeń w dniu 90-tej rocznicy urodzin.

Car zatwierdził wielkiego księcia Mi­
chała Mikołajewicza w charakterze prezesa 
rady państwa na rok 1896.

Z Warszawy donoszą, iż przedwczoraj 
objął urzędowanie mianowany pełniącym obo­
wiązki oberpolicmajstra pułkownik Gresser. 
Jest on bratem byłego gradonaezclnika Peters­
burga.

Petersburski Prawit. Wiestnik ogłosił 
olbrzymią listę awansów i odznaczeń nowo­
rocznych. W Królestwie Polskiem bardzo 
wielu Rossyan, należących do etatu minister­
stwa oświaty, otrzymało awanse i odznacze­
nia. Są to przeważnie dyrektorowie i profeso­
rowie szkół średnich i Uniwersytetu. Z Pola­
ków pomiędzy więcej znanymi znajduje się na­
zwisko prof. Pawińskiego, znanego jffstoryka, 
który otrzymał order św. Stanisława I klasy. 
Z Rossyan więcej znanych zastępca prezesa 
komitetu cenzury w Warszawie, Emmauski, 
otrzymał oder Włodzimierza IV klasy.

Książę Ferdynand bułgarski wczoraj 
przed południem wyjechał za granicę. Powo­
dem tej podróży, jak głoszą w kołach urzę­
dowych, są sprawy familijne.

Delegaci bułgarscy dla rokowań o za­
warcie traktatu handlowego z Austryą odjeż­
dżają dziś do Wiednia.

Z Sofi donoszą do Koln. Ztg., że odro­
czenie zmiany wyznania następcy tronu , wy­
wołało niezadowolenie w kołach russofiiskich. 
Prezes gabinetu, Stoiłow, chce podać się do 
dymisyi.

Pol. Corr. otrzymuje wiadomość z kół 
watykańskich, że Ojciec św. ogłosi wkrótce 
list pasterski o religijnem położeniu we F ran­
cji- Ojciec św. zamierza w piśmie tem przed­
stawić prezydentowi ^ a u r e ’owi, aby wywarł 
swój wpływ w celu utrzymania dobrych sto­
sunków między Kościołem a państwem we 
Franeyi.

Z Rzymu donoszą, że wiadomości, iż 
wkrótce ogłoszona zostanie encyklika o pry­
macie papieskim nad wszystkimi chrześciań- 
skirai Kościołami są zupełnie przedwczesne. 
W kołach watykańskich panuje mniemanie, 
że dokument ten nie będzie publikowany 
przed świętami wielkanoenemi.

Korespondent rzymski Nat. Ztg. w roz­
mowie z Rudinim otrzymał zapewnienie, że 
Włochy z całą energią obstają przy trój przy­
mierzu i a wszelkie odmienne pogłoski odpie­
rają energicznie.

Wczoraj rozpoczęła się zwyczajna sesya 
francuskiej Izby deputowanych. Ponowny wy­
bór Brissona na prezydenta Izby nie ulegał 
wątpliwości. Natomiast rozegra się prawdopo­
dobnie walka o innych funkcyonaryuszy biu­
ra^ obecna bowiem większość rządowa pra­
gnie koniecznie jednego ze swoich mieć wi­
ceprezydentem.

Sprawa Lebaudy’ego zaczyna się _ wi­
kłać i przybiera coraz większe rozmiary. 
Jak wiadomo, pod zarzutem wymuszenia gru­
bszej sumy pieniężnej na nieszczęśliwym mi­
lionerze, aresztowany został między innymi 
jeden z redaktorów Figara , żyd Rosenthal, 
znany pod pseudonimem Saint-Cere. Zresztą 
w sprawie Lebaudy’ego, skompromitowanych 
było więcej osób, zwłaszcza ze sfer finanso­
wych. Z Paryża donoszą, że bankier Jaeques 
Meyer, wyplątany swego czasu w skandale pa- 
namskie, od"ebrał sobie życie, także z powo­
du udziału swego w tej brzydkiej sprawie.

Przedwczoraj przeprowadzono podobno 
rewizyę domową u dwóch wyższych pensyo- 
nowanyeh oficerów z powodu podejrzenia o 
wspćłwinę w sprawie Lebaudy’ego

Skompromitowany w sprawie Lebau- 
dy’ego dziennikarz Chiarosolo oddał się sam 
w ręce sprawiedliwości.

W tych dniach spodziewać się wreszcie 
można orzeczenia wyższego sądu w "Londynie 
co do wydania Artona. Jaka zapadnie decy­
zja, trudno z góry przewidzieć. Znamiennym 
jest wszakże objawem, że prasa francuska za­
czyna już powoli osłabiać doniosłość całej 
sprawy. Były sekretarz policyi Dupas utrzy­
muje z całą pewnością, że Arton żadnych 
książek czekowych, ani kompromitujących pa­
pierów nie ma w swem posiadaniu, gdyby 
więc nawet został wydany i chciał z oskarże­
niami przeciw7 innym osobom wystąpić, nie 
będzie mógł twierdzeń swoich udowodnić. 
Czy jednak te „inne osoby11 takiem zape­
wnieniem się uspokoją, to -wielkie jeszcze py­
tanie.

Prezes senatu Ckallemel-Lacour stanow­
czo nie przyjmie już wyboru; gdy Waldeck- 
Rousseau i Leroyer nie chcą kandydowmć, 
zdaje się, że największą szansę posiada były 
minister Constans, sławny pogromca boulan- 
żyzmu.

Hiszpańska agencya telegraficzna Fabra 
donosi: Po posiedzeniu Rady ministrów, któ­
re się odbyło w dniu 11 b. m., ministrowie 
odwiedzani przez dziennikarzy, zachowali wiel­
ką powściągliwość w.rozmowie. Zdaje się, że 
postanowiono wysłać na Kubę dw7a szwadrony 
kawaleryi w dwóch ekspedycjach, dalszego 
zaś powiększenia siły zbrojnej nie uchwalono. 
Sytuacya na Kubie nie zmieniła się.

Świeżo donoszą, że generał hiszpański, 
Navarro, pobił podobno przywódcę powstań­
ców kubańskich Mace1, pod Bigna i zajął 
powstańcze pozycyo.

Agencya Stefaniego donosi z Massawy 
pod dniem i 2 b. m.: Generał Baratieri tele­
grafuje z Adigrad, iż 11 b. m. otrzymał od 
komendanta fortu Makalle raport na piśmie 
z dnia 8 b. m. wieczór, z którego okazuje 
się, że bitw7a trwała cały dzień. Nieprzjjjaciel 
wyprowadził w7 pole także artyleryę, która po­
czyniła pewne szkody w szańcach forteeznych. 
Nieprzyjaciel przypuścił szturm również w no­
cy, który jednak odparto. — Zginął jeden 
Włoch i 3 krajowców, czterech zaś Włochów 
i 9 krajowców jest rannych.

Wedle dalszego raportu z dnia 9 b. m. 
wieczór, przypuścił nieprzyjaciel w nocy z 8 
na 9 b. m. z nienacka szturm, który również 
został odparty. Walka trwała w dalszym cią­
gu dnia 9 b. m., ograniczając się jednak do 
ognia karabinowego na odległość 700 do 
1.300 metrów, przyezem nieprzyjaciel zmie­
niał kilka razy pozycją.* W bitwie 9 b. m. 
zginął jeden Włoch, dwóch Włochów zaś i 
czterech krajowców jest rannych.

Według dalszych wiadomości otrzyma­
nych od generała Baratieri’ego nie przyszło 10
b. m. do bitwy. O bitwie w dniu 11 b. m. 
doniosła wczorajsza depesza.

i lE G B A I Y  GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 15 stycznia. ■: Wiener Ztg. 

ogłasza: Najj. Pan nadał gr. kat. proboszczo­
wa w Drohomyślu, Józefowa G ł a d y s z o w -  
s k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu Eranciszka 
Józefa.

Najj. Pan nadał profesorowi Uniwersy­
tetu we Lwowie, dr. Ć w i k l i ń s k i e m u ,  ty­
tuł radcy Dworu.

Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
radców Sądu krajowego: Hipolita L i t  w i n o ­
wi  cza  z Przemyśla do Lwowa, Wilhelma 
S e i d l e r a  z Tarnopola do Sądu obwodowego 
w Przemyślu, oraz zamianował radcami Sądu 
krajowego przy trybunałach sądowych pierw­
szej instancyi: prokuratora Państwa w Sam­
borze dr. Adolfa S a h a n k a  dla Sambora, 
naczelnika Sądu powiatowego w Busku Mar­
celego T u s t"a n o w s k i e g o dla Lwowa, za­
stępcę starszego prokuratora Państwa we Lwo­
wie, posiadającego tytuł i charakter radcy 
Sądu kraj. Stanisława P r z y ł u s k i e g o  dla 
Lwowa, adjunkta sekretarza Rady przy wyż­
szym Sądzie krajowym we Lwowie, posiada­
jącego tytuł i charakter radcy Sądu kraj. 
dr. Lubina B o j a r s k i e g o  dla Lwowa, na­
czelnika Sądu powiat, w Rohatynie Ignacego 
F i do dla Przemyśla, zastępcę prokuratora 
Państwa w Złoczowie dr. Juliana S o p o t n i -  
c k i e g o  dla Złoczowa.

Pan Minster oświaty zamianował nau­
czyciela religii w Seminaryum nauczyciel- 
skiem w Tarnopolu, gr. kat. ks. Dyonizego 
D o r o ż y ń s k i e g o ,  rzeczywistym nauczy cie­
leni gr. kat. religii w giinnazyum akademie- 
kiem we Lwowae.

W iedeń, 15 stycznia. FremdenblaU do­
wiaduje się ze źródła wiarogodnego, że Na­
miestnik Czech hr. Thun prosił d. 7 b. m. 
przełożoną swoją władzę o przedłożenie jego

dymisyi Najj. Panu. Prośbie tej stało się za­
dość a zarazem przyjęto do wiadomości pa- 
tryotyczną gotowmść hr. Thuna prowadzenia 
poruczonych mu spraw aż do chwili zam­
knięcia sesyi sejmowej. Jednocześnie udano 
się do niego z prośbą, aby na ten czas po­
został na sw7ern trudnem i odpowiedzialnem 
stanowisku.

W iedeń, 15 stycznia. Presse dowiaduje 
się, że podwyższenie płac profesorów szkół 
średnich i profesorów Uniwersytetu jest wpra­
wdzie istotnie przedmiotem obrad w kompe­
tentnych sferach, że jednak sprawa ta znaj­
duje się obecnie w stadyum, w którem nie 
można jeszcze mówić o śeisłem, cy.rowem o- 
znaczeniu mających być zwiększonymi pobo­
rów. Z tego powodu doniesienia dzienników 
w tym przedmiocie nie są autentyczne. (Patrz 
Ost. Poc-ztę).

W iedeń, 15 stycznia. (Tel. pryw.). 
Doniesienia dzienników z Sofii i Belgradu 
stwierdzają, że w Bułgaryi i Serbii nastąpią 
wkrótce zmiany ministerstwa.

W iedeń, 15 stycznia. Sąd przysięgłych 
uwolnił jednogłośnie tutejszego proboszcza ks. 
Deckerta, oskarżonego o przestępstwo przeciw 
spokojowi i porządkowi publicznemu, którego 
przestępstwa miał się dopuścić w swoich ka­
zaniach.

Morawska Ostrawa, 15 stycznia. W je­
dnym z tutejszych szybów węglow7yeh wy­
buchł wczoraj o godzinie pół do 12 przed 
południem pożar, który powiodło się zlokali­
zować. Wydobyto dotąd 15 zwłok, 17 górni­
ków wyratowano. Wykluezonem jest, jakoby 
powodem katastrofy miała być eksplozja.

Ostrawa morawska, 15 s ycznia. Li­
czba robotników, którzy zginęli w szybie Her- 
menegildy wynosi ogółem 16, — z wydoby­
tych z szybu robotników zmarł bowiem dzi­
siaj jeden.

Lubiana, 15 stycznia. W nocy z 13 
na 14 b. m. o godzinie 1 m. 15 dało się u- 
ezuć dość silne trzęsienie ziemi w połączeniu 
z grzmotem podziemnym. Wypadek ten nie 
wywołał żadnego zaniepokojenia.

Budapeszt, 15 stycznia. Budap. Corr. 
donosi: Na targu nierogacizny w Steinbruch 
zaszło kilka wypadków choroby pyskowej i 
racicznej. Przebieg jej jest łagodny. Zarzą­
dzono odpowiednie środki ostrożności.

Zagrzeb, 15 stycznia. Tutejsza rada 
miejska uchwaliła jednogłośnie wyrazić Sej­
mowi dalmatyńskiemu kondolencyę z powodu 
śmierci marszałka dr. Klaicza.

Sofla, 15 stycznia. Ks. Ferdynand przed 
wyjazdem zagrań,cę wydał proklamacyę, w 
której jako powód podróży podaje sprawy fa­
milijne. Książę porucza regencyę całemu rzą­
dowi. Zgromadzenie narodowe zbierze się dnia 
21 b. m. t. j. w terminie pierwotnie ozna­
czonym.

L ondyn , 15 stycznia. Times donosi, że 
admiralicja poleciła pierwszorzędnym fabry­
kom budowy okrętów natychmiastowe rozpo­
częcie robót około dziesięciu nowych krzy­
żowców. Dalej zażądała od wszystkich firin, 
posiadających zamówienia rządowe, aby one 
je wykonały przed wszystkimi obstalunkami 
prywatnymi.

Minister spraw wewnętrznych Ridley 
wygłosił wczoraj w Nevcastle mow7ę-, w któ­
rej wyraził nadzieję, że sprawa Venezueli po­
myślnie się zakończy. Co do Jamesona uwa­
ża mówca jego postąpienie, jako nieusprawie­
dliwione i że Anglia nie jest za to odpowie­
dzialna. Rząd zamierza wytrwać przy konwen- 
cyi z 1884 r. i jest zdecydowany praw in­
nych krajów nie naruszać.

Telegrafowany knrs wiedeński.
W iedeń, 15 stycznia 1896 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzysrwo górnicze 
84T0, Węgierskie akcye kredytowe 392'50, 
Akcye anglo-anstryackie 165'— , Akcye ban­
ku Union 290 50, Akcye kolei południowej 
100' - ,  Losy tureckie 38 50(?), Akcye kolei 
państwowej 355'— , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 288' — , 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 97T0, 
Akcye tytoniowe 191' — , Węgierskie obliga­
cye indemnizaeyjne 96'80, Akcye kolei 
Elbetal 275'—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 237'50, 4-proeentowa węgierska ren­
ta złota 122- , Akcye banku związkowego
141-50, Rubel papierowy 1'29'25, Węgierska 
renta papierowa 99T0, Kredytowe ziemskie 
45q - _ i Kredyty 358'75, Rimainurania 244‘—, 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 14 stycz­
nia 1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14'60 do 14'70 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6 91 do 6-92 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 149'75 do 
—'— zł., żyto —•— do —'— zł., spiry­
tus 32 30 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie- 
sią 40 '— zł.

Odpowiedzialny redaktor McMl KPBCllOWiGttL
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R  u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obowiązujący z dniem  1. maja 1895,
(czas środkow o-enropejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą p c i ą g i Ze Lwowa odchodzą i P  0 e i a S  1
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

'L B e r l i n a .............................................. 1-jM 5 1 0 — 7 00 9 0 6 9 00 — Do Krakowa (B eriina, W rocław ia,
Z Krakowa, W iednia i W rocław ia 122 8 4 0 5 1 0 7 00 9 0 6 9*00 — W i e d n i a ) ........................................ 8-40 2*50 1 1 0 0 4 5 5 1025 6 4 5
Z W a r s z a w y ........................................ 5 1 0 — — — 9 0 6 9-00 — Do W a r s z a w y .................................. —. — 11 0 0 4 5 5 — 6*45 —
Z M uszyny - K ryn icy  przez Tarnów

9-00
Do M uszyny-K ryniey przez Tarnów

6 4 5(od */e do w łącznie 30/9) . . . — — — — — — (od 1/0 do w łącznie 30/9) . . — — — — — —
Z M uszyny - K ryn icy  przez Tarnów Do M uszyny-K ryniey, przez Tarnów 8*40 — 1 1 0 0 4*55 — — —

lub Rzeszów (od 25/6 do w łącz ­
5 1 0

Do Chabówki przez Tarnów  . . —• — 1 1 0 0 — — — —
nie 16/ „ ) ........................................ — — — — — — Do M uszyny - K rynicy  przez Rzeszów — — 1 1 0 0 — — — —

Z M uszyny - K ry n icy  i M szany dol­
9 0 6

Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1 1 0 0 10*25 — — —
nej przez T a r n ó w .......................

Z Chabówki p. T arn ó w  lub Rzeszów
— — — — — — Do Rozwadowa i N adbrzezia . . — 8-40 1 10 0 4*55 —• —

5 1 0 1-22 — — — — Do Rawy ruskiej przez Ja rosław  . _ 2'50 — 4*55 — —
Z Rozwadowa i N a d b rze z ia . . . — — — 7’00 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, M iskol­

eza) przez Przem yśl . . . .Z Rawy ruskiej przez Ja ro s ła w  . 1-22 — — 9 0 6 — — — — — 4*55 6 4 5 — —
Z Móze-Laborcz (Pesztu  M iskoleza), Do N. Zagórza przez Przem yśl . — — — 4 5 5 1025 6*45 —

przez P r z e m y ś l ............................ — — — — — 9.00 — Do Chabówki przez Przem yśl . . — — — 10*25 — —
Z Chabówki przez P rzem yśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez P rzem yśl . . — 2*50 — 4 5 5 10 25 6  45 —
Z Z agórza przez Przem yśl . . . — 1-22 — — — 9 00 — Do Lawocznego (M unkacza, M iskol­
Z Chyrowa przez Przem yśl . . . — 1-22 — 7 00 — 900 — eza, P e s z t u ) ..................................

Do Hrebenow a (od 10/, do 31/s
— — 5 2 5 7 3 8 — —

Z Law ocznego (Pesztu, M iskoleza, — — — — 9*33
3*00

—
M u n k a c z a ) ................................... — — — 1205 8-10 — — Do Skolego i S t r y j a ....................... — — _ 5 2 5 9 33 7-38

Z H rebenow a (od 10/7 do sl/8) • • — — — — 1*42 — Do Stanisław ow a i Chyrowa p. Stryj —. — .— — 9*33 — 7-38
Ze Skolego i S t r y j a ....................... — — — 12 05 8 10 1-42 9 1 6 Do Chyrowa przez S tryj , . . . — — — 5*25 — — ---
Z Chyrowa i Stanisław ow a przez

8-10 1-42
Do Suczawy, H usiatyna, W oronienki,

S t r y j .................................................. — — — 1 2 0 5 — Peezeniżyna, Berhom ethu, Czu­
dyna, Radowiec, K im polunga, JasZ Suczawy, H u sia ty n a, W oronienki,

Peczeniżyna, Berhom ethu, Czu- i B u k a re sz tu ................................... 6 1 5 — — — — — —
dyna, Radowiec, K im polungu, Bu­

9 5 0
Do Suczawy, Słobody rung ., Czudy­

karesztu  i Ja s  . . . . . . na  i B erhom ethu (eo pon iedzia ł­
Z Suczawy, Czortkowa, W oronionki, ku) R a d o w ie c .................................. — — — 10*35 — — —

K ałusza, Słobody ru n g ., Ja s  i Bu­
132

Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu  ........................................ — — — — — — W oronienki, K im polunga, Ja s  i

Z Suczawy, Radowiec, B erhom ethu i B u k a r e s z t u .................................. —. — — 2*40 — — —
C zudyna (każdego poniedziałku).

6 1 7
Do Suczawy, H usia tyna, Kałusza 

Now osieiicy, Radowiec, Ja s  i Bu­i S o p o w a ..................................  • — — — — — —
Z Zuczawy, H u sia ty n a , K ałusza, No- karesztu  ............................. — — — 10.30 — — —

w osielicy, Radowiec, K im polunga, Do Sokala, Ja rosław ia , przez Rawę
Ja s , B u k a r e s z t u ....................... — — — 7-37 — — — ruską  .............................................. — — — 9 1 5 7*10 — —

Z Sokala i Ja ro sław ia  p. Rawę ruską — — — 8-00 4-40 — Do B e łż c a ............................................. — — — 915 — — —
Z B e ł ż c a .................................. - — — — — 4-40 — — Do Podw ołoczysk i Brodów z dw.
Z Podw ołoczysk, i Brodów n a  dw. P o d z a m c z e ............................ , — 2 1 0 6-00 — 10*14 104 4 —
Z P o d z a m c z e .................................. 2-09 9 4 4 — 8 0 2 4*33 — — Do Podw ołoczysk i Brodów z dw. 

głównego.Z Podw ołoczysk i Brodów n a  dw.
2*25 8-25

— 1*56 5 46 — 9*50 1 0 2 0 —
g łó w n y ............................ ..... 10 00 — 5 00 — — Do B rzuchowic (od 12/B do 10/9)  w

Z B rzuchow ic (od 12 m aja do 10 dnie p o w s z e d n i e ....................... — — — 3 20 — — —
w rześnia w łącznie) . . . . — — — 8-25 — — — Do B rzuchowic (od 15/B do 10/9) co

J a n o w a .............................................. j
~

9-38 2*45 7-22 niedzieli i ś w i ę t a .......................
Do Janow a ........................................ —

2*26
7*18 1*09 6 0 7 _

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr, Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speoyalnyeh stndyów w k lin ik ach  w ie­
deńskich, berlińskich , tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, m ie sz k a  p rz y  u l ic y  K o­
p e r n ik a  1. 3 , I .  p ię t r o ,  i ordynuje od godz. 9 do 

1 10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

P od ziękow an ie.
Poczuwamy się do obowiązku wyrazić nasze 

najgorętsze i najserdeczniejsze podziękowanie P rze­
w ielebnem u Duchowieństwu obu obrządków, a w szcze­
gólności Przewielebnej K apitu le  obiz. łae ., św ietnej 
R ep rezen tac ji Rady m iejskiej, szan. W ydziałowi ka- 

I syna m iejskiego, jako też  wszystkim  P. T. P rzyjaeie- 
| lom, znajomym i życzliwym za tak  liczny w spółudział 
! przy oddaniu osta tn ie j p rzysług i ś. p. nieodżałowa- 
' nemu naszem u opiekunowi i dobrodziejowi, ks infu- 
| ła tow i A ndrzejowi M azurakowi. 
s Lwów, dn ia  12 stycznia 1896.

Rodzina Kozłowskich i P iaseckich .

Przyjechali do Lwowa
dn ia  12 stycznia 1896.

Hotel Im perial.
P P . T. hr. Stadnicki z Gum nisk, M. hr. J a ­

błonowska z Popowiec, K. Czecz z B ierzanow a, W. 
L indheim , Dr. A. Roooport i J. Seh lesinger z Wie­
dnia, Ks. F r . M ajew ski z M aryam pola, R. dr. L a- 
wrow ski z Krakowa.

U w aga: Godziny drukow ane tłustem i czcionkam i, oznaczają porę nocną od 
godziny 6’00 wieczór do godz. 5 ’69 m in. rano.

W biurze inform aeyjnem  e. k. austr. kolei psństw . we Lwowie 
ul. T rzeciego M aja 1. 3 (H otel Im p eria l) sprzedaż biletów  strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestaw ialnyek zeszytów do jazdy , ta ry f  i rozkładów

jazdy  w form acie kieszonkowym. Inform aeye w spraw ach taryfow ych i 
przewozowych.

Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

y  i

| Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztok pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 e t ,  w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wojny.

— Muzeum im ien ia  Dzfeduszyckich  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 

; bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cennik  lw o w s k ie j  Izb y  h a n d l o w e j '
Lwów, dn. 15. stycznia  1896.

1. A k cy e  za  sz tu k ę .
Kol. g. K ar. L ud. po 200’ zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
B anku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I  e m is y i .....................................
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
A kc. g a rb arn i, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. L ip ińsk iego  po 500 kr.

2. L is t .  z a s t.  za 100 zł.

B anku h. g .5 0/0a.w .wyl. z 10°/o pr.
„ ,,41/2°/o,, los. w 50 1.
„ „4°/0 „ „w 60 l.po200K. b0 

B anku kr. 41/2 prc. w. a. los. w 511. ® 
„ 4 prc. w. a. „ w 57 1. ® 

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. ”  
1. emis. ki

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. — 
los. w 411/2 la t  -0

4 pre. w. a. los. w 56 1.

4. O b lig i za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
K om unalne B anku kr. 5 pre. II. em.

„ 4bs pro. „ „ 
Pożyczki kr. 6 p rc . w. a. . . .

„ 4*/2 pre . w. a. . .
4n u ^ u n

„ „ 4 p rc . koronowej

Losy m iasta  K rakow a . . .
„ „ S tan isław ow a

5. M o nety .
D ukat c e s a r s k i ...................................
N a p o l e o n d o r ...................................
P ó ł i m p e r i a ł ........................................
Rubel rossy jsk i srebrny  . . .

papierow y . . .
100 m arek  n ie m ie c k ic h . . . .

p r z e m y s ło w e j .
p łacą  żądają  
w alutą austr. 

zł. et. zł. et.
218 50 221 50 
286 — 290 -

380 — 395 
210  —  —  

200 — 203 
250 -  260

109 — 
99 70
96 60 

100 50
97 50

98 -

97 80 
97 60

109 70
100 40

97 30
101 2o

98 20

98 70

93 50 
98 30

97 40 98 10
101 _ — —
102 — 102 70

99 80 100 50
105 — — —

99 80 100 50
96 80 97 50
97 __ 97 70

25 50 27 50
44 _ “

5 68 5 78
9 57 9 67

9 8 0 . -  -
1 28.— 1 80 — 
1 28.50 1 3 0 . -  

59 20 59 70

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 13. stycznia  1896

1. D łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają

Je d n o lity  d ług  p ań stw a  w banknot.
m a j - l i s t o p a d ..................................  100.15 100.35

■ l u t y - s i e r p i e ń ..................................  100.15 100 35
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

s ty c z e ń - l i p i e c ..................................  100.40 100.60
kw iceień-październik . . . .  100.20 100.40 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 144.50 147.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.50 147.50
„ „ I 8 6 0 p o ln 0 z ł .  5 pr. . 158.— 160.—

„ 1864 po 100 sł. . . . 192.— 193.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 192.— 193.—

R enty  Com. po 42 litr . austr. . . —.— — .—
L isty  zast. domen, państw , po 120

zł. 5 p rc .................................................... 155.75 156.75
A ustr. ren ta  zł. w olna od podat. 4 pr. 122.20 122.40 
R en ta  koronna 4 p r. za 200 k. . 100.40 100.60

2. O b lig acy e  indem . 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ............................................. —.— — .—
G a l i c y i ................................................... — —.—
Niższej A u s t r y i .................................. —
S ie d m io g ro d u ........................................— — .—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 96.90 97.90

3. A kcye.

B ank A nglo aust. 200 zł. em it. zł. 162.— 163 .— 
Inst. kredy t, d la  hand lu  po 160 zł. 355.— 356. — 
N iższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 803.— 807.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —
Gal. ban. d h. i prz a zł. 200 wpl.40 pr. — .— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . — .— —.—
B ank d la  krajów  koron. A 200 zł. 232.— 233.— 
B ank  austro-w ęgierski a 600 zł. 790.— 810.— 
Kol. A lbrech ta  200 zł. w srebrze . —.— — .—
A ustr.Tow .żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 442.— 446.— 
Koi. Cesarz. E lżbiety  po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Bzeszów T arn . (w. a.) a 200 zł. — — .—

! p łacą  żądają
P ółnocna kolej po 1000 zł. m k. 3350.— 8360.- 
Kol. K ar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 286.50 288.— 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. aw. 137.— 138.50 
I. kol. węg. gal a 200 zł. w srebrze 206.25 208.25

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny l-olniezo-kredytowy Z ak ład
dla  Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.- —

Powsz. austr. zakł. k r. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................... 120.— 121.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1....................................... • 99. —
„ „ „ „ 3 pr. . . 115.75

„ . „ 3. pr. em. 1889 117.25
G. zakł. kr. ziems. kruk. los. w 18 1.6 pr. —._

„ „ » » „ „w 20 1.7 pr. —
„ „ a a a „w 36 1.6 pr. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —
„ i. „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 98  —
„ „ , „ „ „ po U /j pr. w
62 la tach  z w r o t n e ................................. 98.50

B anku kraj. 4 l/a pr. wa. los w SD/a 1. 100.50 
Obligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................— *
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40
Banku austr. węg. 4 ^  p r . . . . 100.30
Węg- Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r ............................................ 101.40
„ „ „ „ wyl. 4'/a pr. 101.40
„ » „ „ W 41 1. wyl.
po 4 p r ........................................... ' . . 99.50

100. -
116.75
118—

99.10

101—

100.80

10L70

100.50

5 O b lig acy e  z praw em  pierw szeństw a (za 100 zł.)

pr. aw. —Kolej A lbrech ta  a 300 zł. 5 ...
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. g a l  K ar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4^2 p r ..........................
detto (Jarosław -Sokal)

ex) 
100.10 
100.50

101.10
101.50

p łaeą  żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a  300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.75 92.75
z r. 1884 . . 97.80 98.50
z r. 1866 . . — .— — —
z r. 1872 . . — —.—

Węg. gal. kol. a  200 zł. 5 pr. w sr. —
Węg. re g u la c ja  Cisy po 100 zł. i pr. 141.— 142.—

6. Losy.
In st. kr. d la  lian. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k .........................  55.50 56.50
Tow. żegl. na  D unaju po 100 zł. mk. 133.— 137.— 
K eglew ieha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.—
Losy m iasta  Krakowa po 20 zł. aw. 26.— 27.—
Pożyczka m iasta  L ubiany  po 20 zł. 22—  24—
Pożyczka m iasta Budy' po 40 zł. aw 60.25 60.50
Palfiego po '.O zł. m. k ........................  55—  57 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.80 19.50

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.80 11.20
F u n d acy a  szp ita la  A reyks. R udolfa

po 10 zł. a. w...................................... 23.25 24 25
Salina po 40 zł. m. k ............................  68.— 70—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  69.— 71 —
Poż. m. Stanisław ow a (po 20 zł. aw.) 45—  46.50
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k. . —.— 150 25 

„ „ „ 50 zł. a. w. . 69.— 71.—
W aldsteina  po 20 zł. m. k. . . . 54.— 56.—
W indisehgratza  po 20 zł. m. k. . . ——  — .—

7. Weksle (za 3 m iesiące).

A ugsburg za 100 w. p. n .................... —.— —. =
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . —.— —.—
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p. n . . — —.—
H am burg za 100 m arek w. p. n. . —.— ——
Londyn za 10 ft. szt................................ 121.55 121.85
Paryż  .............................................. 48.12.5 48.20

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarsk i m en............................ 5.73.— 3.75.—
„ pełnej w a g i ............................ 5.71.— 5.78.—

K o r o n a ....................................................—.— .— — .—
2 0 -fran k ó w k a ........................................ 9.62.5— 9.63.5—
R osyjski p ó łim p e ry a ł .......................—.—.— — .— .—
T ala r z w ią z k o w y .............................— .---------- — —
S r e b r o ................................................... —.—.— —.—■—

Licytacye.
L. 16754 , (259 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Śaiatynie po­
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Nussima Guther- 
za przeciw Mikołajowi Nahorniakowi o za­
płacenie kwoty 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
sią dnia 7 lutego 1896 i dnia 13 marca 
1896 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 82 5/11. ks. 
gr. gm. Śniatyna objętej, własnej egzekuta 
Mikołaja Nahorniaka.

Cenę wywołania stanowi kwota 151 zł., 
zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. d r ., Ziemba z zastępstwem 
adw. Kaweckiego w Śniatynie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, 25 listopada 1895.

L. 8109 (282 3 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 17 stycznia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 21 lutego nawet 
poniżej takowej, licytacja realności według 
wyk. hip. 29 gminy Pohorylce Ohemy Cym­
bała własnej, na rzecz Sernka Tracza pto 
192 zł. 12 ct z pn.

Cena wywołania 920 zł.
Wadyum 92 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Szymona Czestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 28 września 1895.

L. 16676 , (260 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Benedykta Bei- 
nischa przeciw Wasylowi Moskałykowi Iw a­
na o zapłacenie kwoty 12 zł. 50 ct. w. a.

z pn. odbędzie się dnia 7 lutego 1896 i dnia 
13 marca 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym przy- •; 
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. BI4 
ks. gr. gm. Hańkowce objętej Wasyla Mo- 
skałyka Iwana własnej. j

Cenę wywołania stanowi kwota 200 zł. \
a. w., zaś wadyum 10 pre. tejże. I

Kuratorem niewiadomych wierzycieli ' 
ustanowiony adwokat dr. Rosenheek w Śnia- i 
tynia. _ _ j

Eesztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, 28 listopada 1895.

na rzecz Scheindli Szrager pto 50 zł. z pn. 
Cenę wywołania stanowi kwota 570 zł. 
Wadyum 57 zł
Eesztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć 
Tyśmienica, 18 listopada 1895.

L 13882 “  ~ (197 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się o godz io  rano w 
dniu 17 lutego 1896 tylko powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 17 marca 1896 
i poniżej ceny szacunkowej przymusowa 
sprzedaż realności dłużników nieletnich Te­
kli i Onufrego Sekretów własnej wyk. hip.
1. 1513 ks. gr. gminy Tyśmienica objętej

L. 1004 (8881 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności małoletnich Żuchowiczów w kwocie 40 
zł. z pn w dniu 3 marca 1896 i dnia 8 
kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż realnośei lwh. 50 
w Samborku Franciszka Sererneta własnej

Cena wywołania wynosi 1480 zł. Wa­
dyum 148 zł. Warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie.

Skawina, 14 czerwca 1895.
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L. 34457 (229 1 — 8)

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 
kred. ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Fedkowi Misko Synowi Dańka o za­
płacenie kwoty 200 zł. odbędzie się dnia 18 
lutego 1896 i dnia 17 marca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w biurze 
nr. 49 przymusowa sprzedaż realności whl. 
18 ks. gr. gm, Nowosiółki ebjętej, dłużnika 
Fedka Miśka własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem nie wiano mych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Hillela w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Goldfarba w Prze­
myślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Przemyśl, dnia 3 grudnia 1895.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ale­
ksander RuDge ck. notaryusz w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 45 zł. 35 et.
G. k. Sąd powiatowy.

Wiśnicz, 28 listopada 1895.

L. 5257 (255 1— 8)
G. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Getzla Sttiba w kwocŁ 95 zł. 
z przyn. odbędzie się w tym sądzie dnia 10 
lutego i 9 marca 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę realności objętej wyk. 
hip. ]. 52 ks. gr. gm. kat. Świerczów Michała 
Smolenia własnej.

Gena wywołania 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg bi- 

! poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

G. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 8 listopada 1895.

L 10662 . (306 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Abrahama Aschkenazego 
w kwocie 13 zł. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 
10 lutego 1896 i 16 marca 1896 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż realności wedle lwh. 180 
B poz. 1 ks. gr. gm. kat. Kniaźdwór, wła­
sność Stefana Bezhaczniaka Dmytra stano­
wiącej.

Gena wywołania wynosi 180 zł. a re­
alność sprzedaną zostanie na pierwszym ter­
minie tylko wyżej ceny szacunkowej a przy­
najmniej za cenę szacunkową, zaś na dru­
gim także niżej takowej.

Wadyum ustanowiono na kwotę 18 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wie-

1. 43600 (218 3— 8)
W c. k. Sądzie krajowym odbędzie się 

celem zaspokojenia wierzytelności Bronisławy 
hr. Stadnickiej w kwocie 2000 zł. z pn. w 
dniu 17 lutego 1896, i w dniu 23 marca 
1896 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sp zedaż realności lk. 398 dz. VIII w Kra­
kowie, lwh. 1596 objętej, dawniej Antoniny 
Vetulani, obecnie Karoliny Bo Jackiewiczowej.

Gena wywołania wynosi 26470 zł.
Wadyum 2650 zł.
Waiunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński zastępcą 
adw. dr. Leon Ader.

Kraków, dnia 22 listopada 1895.

i dzie przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności w księdze grunto­
wej dla gminy katastralnej Lachowce na 
imię dłużnika Wasyla Fedorków syna Iwana 
a to . 1) w całości wedle whl. 490,2) w 114 
części wedle wyk. hip. 1. 486 i 8) w poł - 
wie wedle whl. 487 jako własność zapisanej 
w celu ściągnięcia należytości proszącego w 
ilości 73 zł. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego , 
w likwidacyi we Lwowie. j

Gena szacunkowa wynosi 392 zł. 50 e t., ; 
a wadyum 39 zł. 25 ct. w. a.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro- ; 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- j 
żna w tusądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 27 listopada 1895.

ujji i* - u v j j  u _______ ______ ___
wego komereyalnego w Kołomyi przeciw Bo­
ruchowi Sternbergowi o zapłacenie kwoty 
426 zł. 24 et. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
10 lutego 1896 i dnia 13 marca 1896 ka­
żdym r«zem o godz. 10 prz-d południem w7 
sądzie tutejszym przymusowa, sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1. 466 ks. gr. gm. Śniatyna 
pierwsza dziel, objętej Borucha Sternberga 
własnej.

Genę wywołania stanowi kwota 2 150 
zł. w. a., zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Rosenheck w Śnia- 
tynie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

, G. k. Sąd powiatowy.
Sniatjn , 26 listopada 1895.

: L. 9215

L. 5626 (239 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 10 rano w dniu 13 lutego 1896 powyżej
i .  ____________  i . i _  1 . 1 .    I „ „ „ „  . . . . . . . ___i________i  „ „ a  . . .  1 Q  1 Q a aterminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

0. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 30 listopada 1895.

L. 5009 (826 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 41 
zł. 50 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Salo­
mona Barucha Majera w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż niepodzielnej 1/4 czę­
ści posiadłości 1. wyk. hip. 51 gminy kata­
stralnej Ciężkowice objętej z przynależyto- 
ściami dłużniczki Katarzyny lo  Piętakowej 
2o Szmacińskiej własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 23 stycznia i 26 lutego 
1896 każdym razem o godzinie 10 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
tarysz Wilusz w Jaworznie.

Wadyum wynosi 48 zł.
Jaworzno, dnia 14 listopada 1895.

ceny sacunkowej, zaś w dniu 19 marca 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 927 ks. gr. gm. Sądowa 
wisznia Bernharda i Chaji Rauchów własnej 
na rzecz Melanii Br. Sóldenhoffen pto 405 
złr. z pn.

Cena wywołauia 2131 zł.
Wadyum 213 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze,

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla w ie rz y c ie l i  hipoi eczny cb, ustana­
wia się kuratorem p. Szymona Torskiego w 
Sądowej wiszni.

C. k. Sąd powiatowy 
Sądowa wisznia, 30 sierpnia 1895.

L. 5996 (288 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za­
liczkowego w Żywcu przeciw Wincentemu 
Micherdzmskiemu nieobjętej masie spad­
kowej ś. p. Katarzyny Micherdzińskiej pto 
500 zł. w. a z pn. rozpisaną została egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Wincen­
tego Micherdzińskiego własnej pod nk. 219 
w Żywcu położonej, lwh. 219 ks. gr gm. 
miasta Żywca oznaczonej, tudzież wła-nością 
będącej posiadłości lwh. 867 tejże księgi na 
dzień 5 lutego 1896 i na dzień 11 marca 
1896 każdym razem o godzinie.-10 rano. 

Wadyum 74 zł.
Gena szacunkowa i wywołania 740 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Junger w Za- i

błociu. . |
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. .

Żywiec, 10 września 1895. j

L. 8229
0. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Zygmunta Thie- 
bergera pko nieobjętej masie spadkowej Ja- 
kóba Dattnera i deklarowanym spadkobier­
com Rozalii Dattner pto 1800 zł. z przyn. 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników nieobjętej masy spadkowej 
Jakóba Dattnera uraz spadkobierców Rozalii 
Dattner własnej w Zadzielu położonej lwh. 
1^7 gm. kat. Zadziele objętej na dzień 14 
lutego i 17 marca 1896 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wadyum 100 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 985 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

ipoteezny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

f. . C. k. Sąd powiatowy, 
ywiec 15 grudnia 1895.

L. 4584 (242 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 150 zł. wa. z on. odbędzie się 

przed i w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez p bliczną lieytaeyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realnośei whl. 
147 i połowy realności whl. 353 gminy Ho- 
rożanna wielka objętych dłużnika Iwana Ma­
kara a względnie tegoż spadkobierców wła­
snych na rzecz Miehała Dufańca jako pra- 
wonabywcy c. k. uprz. gal. Zakładu kredy- 

| towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
| wie w dniach 6 lutego 1896 i dnia 6 marca 
11896 każdym razem o godzinie 10 przed po- 

(289)1—3) j łudniem.
Realność ta sprzedaną zostanie w pier­

wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 375 zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 ł. 74 dz. pp.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw dr. Józefa Gottheba w Komarnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 maja 1895.

L. 6270! (287 1  3)
Celem zaspokojenia reszty sumy 90 zł.

t i ? ! 1, , , , ° d z i e  się na rzecz powiatowej 
z§(| n^ iu  bocheńskiej w tutejszym 

nr Ŵ ° Wym sprzedaż 1 3  części z po 
t e " 0861. > 1  37 gm. kat. Nieszko

Drnżdż^a*6! ^ 0 ł ° ':>-*£tei dłużnika Franciszka 
f c t r ?  realności 132 ks.

i iW1Ce wielkie dłużnika Wa­
lentego Skowionka własnej w dwóch termi­
nach mianowicie dnia 18 lutego i 19 mar­
ca 1896, każdym razem 0 godzinie 10
rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

L. 11190 (273 2— 3)
0 .  k . Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności dr. Eisenberga w kwocie 240 zł- 
z pn. odbędzie się dnia 3 lutego i 7 marca 
1896 k a ż d y m  razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż przez lieytaeyę realności 
lwh. 13 i 95 gm. Wilkowice dłużniczki Ro­
zalii lo  Dutka 2o Donijowej własnych.

Gena wywołama 10825 zł.
Wadyum 1082 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie­
szyński.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, 16 grudnia 1895.

L. 9749 ..... .. (277 2—3)
W dniach 4 lutego 1896 i 4 marca 

1896 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
f łudniem odbędzie się w tutejszym c. k. są-

Gazeta Lwowskn Nr. 11 z dnia 16 styeznia 1896.

L. 9216 (275 2— 3)
W dniach 5 lutego 1896 i 5 marca 

1896 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności w księdze gruntowej dla 
gminy katastralnej Łysieć na imię dłużników 
Mikołaja Pokiziaka i Mateusza Pokiziaka za­
pisanej wyk. hip. 1. 360 objętej w Łyścu 
położonej w celu ściągnięcia należytości pro­
szącego w ilości 30 zł. 68 ct. w. a. na rzecz
c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie.

Gena szacunkowa wynosi 220 zł., a 
wadyum 22 zł.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realnośei przejrzeć mo­
żna w tutejszo-sądowej registraturze.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mateusza Pokiziaka ustanowiony jest kura­
torem Stefan Grobelny w Łvścu.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 grudnia 1895.

L. 12111 —  (256 2— 3)1
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Kasy oszczędności miasta Tarno­
wa w kwocie 153 zł. 19 ct. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 7 lutpgo 1896 i dnia 
i 3 marca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności objętej 
wykazem 1. 306 gminy Borowa Jana i Ma- 
ryanny Mysów własnej.

Gena wywołania 1413 zł. 83 ct.
Wadyuin 141 zł. 38 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 29 listopada 1895.

nr j  , (274 2 - 3 )
W dniach 5 lutego i 5 marca 1896 

każdym razem o godzi, ie 11 przed połudn. 
odbędzie się w tutejszym ck. sądzie przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności w księdze gruntowej dla gminy 
katastralnej Stary Łysieć na imię dłużników 
Małanki Fedańko, Anny Fedańko, Justyny 
z Fedańków i Tacyanny Fedańko zamężnej 
Kostiuk, a to wedle whl. 30 ks. gr. gm. kat. 
Stary Łysieć w całości wedle whl. 31 ks. 
gr. tejże gminy w 1 3 części wedle whl. 32 
ks. gr. tejże gminy w 1/3 części i wedle 
wbl. 33 ks. gr. tejże gminy w 1/4 części 
na tychże wpisanych jako własność w celu 
ściągnięcia należytości proszącego w ilości 
76 zł. 4 ct z przyn na rzecz ck. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 
we Lwowie.

Gena szacunkowa wynosi 109 zł. 50 ct.
Wadyum 10 zł. 95 ct.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­

cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
toKÓł oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tusąd. registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 grudnia 1895.

L. 21093 _ [8946 2— 3]
G. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi nieletniej Olgi Seidler 
49 zł. 59 ct. wa. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 26 lutego 1896 i 26 marca 1896 
zawsze o 10 godzinie rano przymusowa sprze­
daż realności wykaz hip. 1. 70 gm. katastr. 
Pokropiwna objętej, Dawida Jung własnej.

Gena wywołania wynosi 150 zł. wa.
Wadyum 15 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, dnia 25 października 1895.

L. 16310 (281 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności bialskiej kasy o- 
szczędności do Franciszka i Maryanny Ostro­
wskich w kwocie 400 zł. z przyn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 6 lutego i 
5 marca 1896 o godzinie 9 rano egzekucyj­
na licytacya realności pod lwh. 144 i 10/36 
lwh. 77 w Balinie dłużników własnej.

Gena wywołania 125 zł. i 200 zł.
Wadyum 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut sądu
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Keppler z substytucyą adw. dr. Jó­
zefa Kremera.

G. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 16 grudnia 1895.

L. 17209 , (261 !i—3)
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomość*

L. 18708 (110 2—3)
W celu zaspokojenia pretensyi Towa­

rzystwa zaliczkowego w Radziechowie w 
kwocie 28 zł. 70 et. wa. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w sali rozpraw Nr. 8 w 
dniu 25 lutego i 14 kwietnia 1896 o godzinie 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż po­
łowy realności objęt j wyk. hip. 318 ks. gr. 
gminy Chołojów masy spadkowej Abrahama 
Gottlieba własnej.

Gena wywołania 450 zł., wadyum 45 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
i nieobjętej n asy spadkowej Ryfki z Rufów 
Gottlieb jest Zdzisław Więckowski z Radzie- 
chowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 29 listopada 1895.

L. 17703 (8860 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Ma­
yerowi Schillerowi o zapłacenie kwot 600 zł. 
i 600 zł. odbędzie się dnia 27 lutego 1896 
i dnia 27 marca 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 przed połudn em w biórzt Nr. 2 
przymusowa sprzedaż realności 1. k. 99 w 
Przemyślu objętej wyk. bip. 1. 111 i real­
ności ik. 266 i 266a w Przemyślu położo­
nych, wyk. hip. 1. 113 objętych dłużnika 
Majera Schiffera własnych,

Genę wywołania stanowią kwoty 8500 
zł., względnie 2200 zł., wadyum zaś 10 prc. 
tychże kwot.

Kuratorem w:erzy cieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Gansa.

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowei registraturze.

Przemyśl, 30 listopada 1895.
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L. 84541 (216 1 - 8 )

W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Abrahama I. Lednitzera w kwocie 150 
zł. z pn. w dniu 17 lutego 1896 i w dniu 
16 marca 1896 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż sumy 10000 zł. względnie 
obecnie już tylko 8000 zł. z przyn. zaintabu- 
lowanej na rzecz Pauli Panek w poz. 15 i 
25 on. w stanie biernym realności pod lk. 
171 dz. IV. w Krakowie położonej lwh. 880 
ks. gł. gm. kat. Kraków objętej, Karola Pan­
ka względnie obecnie tegoż masy spadkowej 
i Maryi* Panek własnej.

Cena wywołania wynosi 8000 zł.
Wadyum 800 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Tomik, zastępcą adwokat dr. 
Łepkowski.

Kraków, 29 listopada 1895.

L. 11075 (283 1 - 3 )
O. k Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności firmy handlowej „M. Dębicki & 
Syn“ w kwocie 12 zł. 94 ct. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym dnia 17 lutego 1896 
i dnia 16 marca 1896 każdym razem o gd. 
10 przedj południem egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności lwh. 254 gm. Mielec Igna­
cego Krępy własnej.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt w Mielcu.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sędowej.

Mielec, dnia 27 listopada 1895.

L. 5965 (234 1— 3)
C. k.j Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje po publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności w Klebanówce położo­
nej, wedle wyk. hip. 102| tejże gminy Kle 
banówka dłużnika Motia Goldfłies własnej, 
na zaspokojenie pretensyi W. Tadeusza Fedo­
rowicza w kwocie 850 zł. z 6 prc. odsetka­
mi od dnia 2 stycznia 1891 bieżącemi i w 
kwocie 500 zł. z 6 prc. odsetkami od dnia 
2 stycznia 1892 bieżącemi dnia 18 lutego 
1896 i 19 marca 1896 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej jednak nie niżej sumy 
2/3 części ceny szacunkowej] z kwoty 2395 
zł. aw.

Wadyum wynosi 240 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed te r­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzy by po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
2 marca 1895 do tabuli weszli kuratorem 
p. adw. dr. Kossera ze Zbaraża i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i u- 
stanowieniu dla nich kuratora niniejszem za­
wiadamia.

Nowesioło, 18 października 1895.

kiej nieruchomości wpisanej w ten wykaz 
lub do jej części jakie prawo zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowego wykazu tamże wpisane nie zo­
stały; — aby z temi prawami zgłosili się do 
S ą d u  k r a j o w e g o  w K r a k o w i e  
najdalej do dnia 31 stycznia 1897, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom , które prawo hipoteczne na podsta­
wie wpisów, w nowym wykazie górniczym 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyli.

Ostrzega się , że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, a też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym ; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi, było wiadome z jakiej rezolucyi są­
dowej , lub jest przedmiotem dochodzenia, 
wskutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 31 grudnia 1895.

L. 109 (264 2 - 3 )
W wykonaniu uchwały Eady miej­

skiej z dnia 80 grudnia 1895 ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę we­
terynarza miejskiego z płacą roczną 
850 zł. w. a.

Termin do wnoszenia podań na 
ręce Magistratu ustanawia się do koń­
ca lutego 1896.

Z Magistratu kr. woln. miasta 
w Dolinie 11 stycznia 1896.

Księgi gruntowe.
L. 19687 (208 2— 3)

E D Y K T.
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekt nowego wy­
kazu księgi górniczej krakowskiej dla pola 
górniczego „ K ą t y  G- r  u b e Nr. 111“ jako 
przynależność pola górniczego „M a t y 1 d a “ 
w C h r z a n o w i e  w okręgu sądu powia­
towego w Chrzanowie położonego wygotowa­
ny za nowy wykaz tejże księgi górniczej po­
czynając od dnia 31 s t y c z n i a  1896 u- 
ważany będzie, a od tegoż dnia wolno go 
przeglądać w sądzie krajowym w Krakowie, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa czy to własności, czy to zastawu, czy 
jakiebądż inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do pola górniczego wykazem tym objęte­
go, jedynie przez wpisanie do tego wykazu 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl § 3 u- 
stawy z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionego wykazu.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego p raw a, przed otwarciem tego nowe­
go wykazu górniczego nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciała górniczego lub w 
jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu nabyli do ja­

L. 237 (312 1— 3)
Celem rozdania w  roku bieżącym 

trzech posagów po 150 zł. wa. z fun- 
dacyi posagowej gminy miasta Lwowa 
imienia „Arcyksiężniczki Grizeli“ , roz­
pisuje się niniejsze tu konkurs z termi­
nem do 81 stycznia br.

Ubiegać się mogą o to wsparcie 
dziewczęta ślubnego urodzenia i bez 
różnicy wyznania.

1. po obojgu rodzicach lub tylko 
po ojću osierocone.

2. przynależne do gminy miasta 
L w ow a..

3. wieku niemniej jak ukończo­
nych lat 16, nie więćej nad lat 24.

4. ubogie,
5. dobrego zachowania się, i
6. które ukończyły przynajmniej 

trzecią klasę w publicznej szkole ludo­
wej, lub zdały w szkole publicznej e- 
gzamin prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w 
metryki urodzenia, parafialne poświad­
czenia śmierci rodziców i świadectwa 
szkolne, wniesione być mają w po­
wyższym terminie do Magistratu, gdyż 
podania wniesione po terminie nie będą 
uwzględnione.

Ubóstwo i dobre zachowanie się 
jakoteż stosunki, uzasadniające przyna­
leżność do gminy miasta Lwowa, mogą 
być na podaniach poświadczone przez 
dotyczące urzędy duchowne i cywilne.

Magistrat król. stoł. miasta
Lwów, dnia 4 stycznia 1896.

L. 271
Ogłoszenie konkursu.

(308 1—2]

Trzeciego lutego 1896 roku o- 
twarty zostanie w lwowskim szpitalu 
powszechnym Il-g i 5-cio miesięczny 
kurs szkoły dla dozorczyń chorych w 
celu wykształcenia odpowiedniej służby 
dla opieki chorych i rannych w szpi­
talach krajowych, w szpitalach stowa­
rzyszenia] Czerwonego krzyża, tudzież 
gminnych epidemicznych, niemniej w 
celu przysposobienia osób do pielęgno­
wania chorych w  opiece prywatnej zo­
stających.

Dla niezamożnych pragnących od­
być kurs nauk w tej szkole przeznaczył 
Wysoki Sejm 5 stypendyów po 15 zł. 
miesięcznie,

Kandydatki ubiegające się o te 
stypendya jak niemniej pragnące w ła­

snym kosztem odbyć ten kurs, mają 
wnieść podania wprost do Dyrekcyi 
krajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie, najdalej do 26 stycznia 1896 
roku z dołączeniem metryki chrztu, 
lub urodzenia na dowód, że ukończyły 
24 lat, a nie przekroczyły 40 lat, 
świadectwo moralności, opisanie do­
tychczasowego biegu życia (curriculum 
vitae) i dowodu, że urnieją dobrze czy­
tać i pisać, względnie świadectwo z 
odbytych nauk szkolnych, przyezem się 
zaznacza, że kandydatki z lepszem wy­
chowaniem przed innemi będą uwzglę­
dniane.

Bliższe szczegóły podaje program 
szkoły jjdla dozorczyń chorych, który 
przejrzeć można w Dyrekcyi tutejszego 
szpitala.

Z Dyrekcyi krajowego szpitala 
powszechnego.

Lwów, dnia 8 stycznia 1895.

L. 431 (294 1—8]
Przy sądzie powiatowym w Ulanowie 

opróżn oną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 25 prc. 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą dla wysłu­
żonych podoficerów zastrzeżoną posadę wo­
źnego wnosić należy do 16 lutego 1896 do 
Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 11 stycznia 1896.

L. 1182 (293)
C. k. Bada szkolna okręgowa w Kro­

śnie ogłasza niniejszem konkurs, celem sta­
łego obsadzenia jednej posady osobnego na­
uczyciela religii rz. kat. przy 6 klasowej mę­
skiej szkole z obowiązkiem udzielania także 
nauki religii w szkole 5 klasowej żeńskiej 
w Krośnie z płacą roczną 600 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na mieszkanie.

O posadę tę mogą się starać kanoni­
cznie ordynowani świeccy i zakonni ka­
płani.

Posady osobnego nauczyciela religii nie 
można piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

Podania udokumentowane należy wno­
sić za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Krośnie 
w terminie do 26 stycznia 1896.

O. k. Bada szkolna okręgowa.
W Krośnie, 15 grudnia 1895.

Przewodniczący.

L. 268 (310)
Aus der Herseh Baraeh’schen Stiftung 

ist ein Betrag von 235 (zweihundert fiiuf 
und dreissig) Gulden o. W. an ein armes 
gesittetes Madchen mosaiseher Confession
u. z. vorzugsweise an eine Verwandte des 
Stifters odar an ein aus Galizien gebiirtiges 
Madchen au vergeben.

Die Gesucke sind mit einem legalen 
Armuts- und Sittenzeugnisse, dann mit dem 
Geburtsscheine zu belegon und in dem Palle, 
ais die Bewerbung aus dem Titel der Ver- 
wandsehaft erfolgt, ist dieselbe mit einem 
in aufsteigender Linie bis au den Stifter o- 
der de sen Yater Chaim Barach reickenden 
mit demOriginal-Geburis- u. Trauungsscheine 
oder den gehórig legaliesirten Matrikelaus- 
zugen belegten Stammbaume nachzuweisen. 
Hiebei wird ausdrucklich bemerkt, dass nur 
vollgiltige, authentische Dokumente alsN ach- 
weise der Verwandtschaft mit dem Stifter 
anerkannt werden.

Die Gesuche sind bis zum 15 Pebruar 
1896 bei der k. k. n. ó. Statthalterei in 
Wien einzubringen.

Wien, am 28 Dezember 1895.
Von der. n o. k. k. Statthalterei.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7207 (232 3 - 3

O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­
najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Józefa i Annę z Sikorów Ci- 
kowskich, iż przeciw nim Jan  i Katarzyna 
Janikowie wnieśli pozew o zapłatę kwoty 
150 zł. a. w. z pn., wskutek czego im ku 
ratorem Jana Szaflarskiego ustanowiono i ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 30 
stycznia 1896 wyznaczono.

O k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 8 grudnia 1895.

L. 18001 (286 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Wasylowi Semeniukowi, że dnia 8 
listopada 1895 do 1. 18001 Seida Reicher 
i Icik S' her pozew przeciw niemu o unie­
ważnienie dekretu dziedzictwa z 7 września 
1885 1. 8459 o uznanie i wpis prawa w ła­

sności jednej niewydzielonej połowy realno- 
, ści objętej wyk. hip. 396 ks. gr. gm. Teku- 
| cza wnieśli, na który termin do rozprawy 
j ustnej na dzień 23 stycznia 1896 o godz. 9 

9 rano wyznaczono i że dla niego Dmytra 
Kiceluka wójta z Tekuczy kuratorem a d a c -  
tum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratoro­
wi środków dowodowych dostarczył lub in­
nego zastępcę tut. sądowi oznajmił inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze­
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Peezeniżyn, 3 listopada 1895.

L. 19987 (230 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-del. w Rze­

szowie zawiadamia niniejszem niewiadomą z 
miejsca pobytu Reislę Tanzerową z Ruskiej 
wsi, iż Salamon Drechsler wytoczył przeciw­
ko niej pozew drobiazgowy o zapłacenie kwo­
ty 50 zł. w. a., że termin do rozprawy na 
dzień 28 stycznia 1896 na godzinę 9 rano 
wyznaczono a kuratorem dla pozwanej adw. 
dr. S Reicha ustanowiono.

Rzeszów, 23 grudnia 1895.

L. 3325 (253 3—3)
Niniejszem zawiadamia się niewiadomą 

z miejsca pobytu Liebę Treiser zam. Kimel 
i Mechla Treisera jako spadkobierców Jośla 
Treisera, że c. k. uprzyw. gal. Zakład kred. 
włość, we Lwowie wniósł przeciw nim po­
zew o zapłacenie 60 zł. 6 ct. zadekretowany 
do rozprawy sumarycznej. Kuratorem dla 
Lieby Treiser ustanowiono Ozyasza Reisa, 
zaś dla Mechla Treisera Ozyasza Dickmana, 
obu z BohorodczaD.

Mogą oni przeto, gdyby nie zgadzali 
się z tern ustanowionem im zastępstwem, 
sami jawić się do rozprawy dnia 28 stycz­
nia 1896 o 10 godz. rano, lub kogo innego 
umocować do tego.

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 6 listopada 1895,

L 18048 (254 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Pelagię Ohanderys względnie jej nie­
znanych z miejsca pobytu spadkobierców, że 
Ozyasz Priedhofer wniósł przeciw niej i in­
nym pozew o uznanie prawa własności do 
części pbud. lk. 213 w Kamionce oznaczo­
nych nowemi lk. 213/3, 213/4 i 213/5, na 
który termin do rozprawy na dzień 17 lute­
go 1896 o godz, 10 rano wyznaczono i ten 
pozew ustanowionemu dla niej kuratorowi 
Izakowi Biirgierowi doręczono.

Kamionka, 27 grudnia 1895.

L. 18735 (257 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie, 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Szulimowi Thier, że przeciw niemu, przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Radzieehowie po­
zew de praes. 27 listopada 1895 1. 18735 o 
25 zł. w. a. z pn. wniesiony został.

Dla Szulima Thiera ustanawia się ku­
ratorem ad actum Zdzisława Więckowskiego 
w Radzieehowie i temuż powyższy pozew się 
doręcza, wyznaczając termin do rozprawy na 
dzień 7 lutego 1896.

Wzywa się zatem Szulima Thiera, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastęp­
cę sobie obrał.

Radziechów, 28 listopada 1895.

L. 3267 (131 2 - 3 )
Do spadku po Józefie Bienstocku w 

Żydaczowie 14 grudnia 1891 ab intestato 
zmarłym konkuruje wnuk jego Hersch Jan- 
kel .2 im. Bienstock z miejsca pobytu nie­
znany, którego Sąd tutejszy wzywa by w 
przeciągu roku zgłosił się i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie z oświadczonymi dziedziccmi i z 
kuratorem Berłem Bienstockiem z Żydaczowa 
dla niego ustanowionym przeprowadzonym 
będzie.

Zydaczów, 1 października 1893.

L. 12028 (13S 2 - 3 )
Sprostowanie.

Tus. edykt z dnia 28 maja 1895 1. 
3349 w sprawie egzekucyjnej Mateusza Kroch- 
maluka przeciw Abrahamowi i Małce Samu- 
eli pto 91 zł. z pn prostuje w ten sposób 
że dla wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem notaryusza Jana Ludkiewicza w 
Żurawnie.

0. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, 19 grudnia 1895.

L. 10620 [11 3— 3]
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Walentego Klembę, że celem do­
ręczenia mu zwróconej rezolucyi tabularnej 
z dnia 25 sierpnia 1894 1. 6649 kuratorem 
dla niego adwokata dr. Chwaliboga z Jasła 
ustanowiono i temuż zwróeoną rezolucyę do­
ręczono.

O. k. Sąd pow. miej.-deleg.
Jasło, 23 listopada 1895.
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L. 16884 (280 2 ~ :8)

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stanisława Kostkę, że Salomon Scliertz 
pod dniem ^3 listopada 1895 do 1. 16884 
wniósł przeciw  niemu pozew o zapłatę kwo­
ty 181 zł. 85 ct., na który termin w tut. 
sądzie do rozprawy na 21 stycznia 1896 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i pozew ten u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi Emilowi 
W itkiewiczowi z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Stanisława 
Kostkę, ażeby ustanowionemu kuratorowi po­
trzebnej informacji udzielił, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki sam sobie przy­
pisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 23 listopada 1895.

L. 73538 (291 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie usta­

nawia wskutek wniesionego przez Abrahama 
i Amelię małż. Mohr pod dniem 27 grudnia 
1895 pozwu przeciw niewiadomemu z życia 
i miejsea pobytu Liepemu Lieberbaumowi 
względnie tegoż niewiadomym z żyma i miej­
sca pobytu spadkobiercom o estabulacyę pra­
wa najmu ze stanu biernego 1/6 części re­
alności pod i. k. 5253/4 we Lwowie dla tych­
że pozwanych kuratorem ad actum w osobie 
p. adwokata dr. Weissberga z zastępstwem 
adw. dr. Fiasehnera, doręcza pierwszemu z 
nich pozew, na który do rozprawy sumary­
cznej termin na dzień 3 lutego 1896 wy­
znacza.

.Równocześnie wzywa Sąd niniejszym 
edyktem Liepego Lieberbauma, tudzież spad­
kobierców jego, aby osobiście się zgłosili lub 
innego zastępcę sobie obrali, oraz celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ­
ków użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki sami sobie przy­
piszą.

Lwów, 28 grudnia 1895.

zg łosił, ile że w przeciwnym razie po upły­
wie tego terminu weksel ten na żądanie 
stowarzyszenia komercyalno kredytowego w 
Kossowie uznany zostanie za amortyzowany.

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 12 października 1895.

L. 58362 (136 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie do spra­

wy lwowskiego szpitala izraeliekiego o znie­
sienie współwłasności realności we Lwowie 
położonej whl. 246 śródm, objętej ustanawia 
adwokata dr. Schaffa z zastępstwem przez 
adwokata dr Ozeszera na kuratora dla nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu pozwa­
nych Leiby Thala, Riici li Reischer i Schmel- 
kego Reischer i zawiadamia ich o tem z we­
zwaniem , aby do swej obrony służące kroki 
uczynili, kuratorowi potrzebną informacyę u- 
dzielili i o tem sądowi donieśli.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 7 grudnia 1895.

L. 20 (272 2— 3) 
Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 p. k. 
dla I. zwyczajnej kadencyi Sądów przysię­
głych w roku 1896 przy c. k. Sądzie obwo­
dowym w Tarnopolu, Prezydenta tegoż Sądu 
przewodniczącym -  zaś radców : Antoniego 
R einw artha/K arola Zollnera, dr. Tadeusza 
Poźniaka, Jerzego Kuźinę, Józefa Schaben- 
becka i Wilhelma Seidler Wislańskiego za­
stępcami przewodniczącego Sądów przysię- 

łyeh.
Posiedzenia tej kadencyi, rozpoczną się 

dnia 24 lutego 1896 o godzinie 9 przed po­
łudniem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, 6 stycznia 1896.

L. 7438 '  [57 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia Benno 

Wilhelma Minkwitza z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że w celu wręczenia mu uchwa­
ły z dnia 9 lipca 1895 1. 4134 w sprawie 
Zygmunta Madejskiego przeciw Benno Wil­
helmowi Minkwitzowi o wykreślenie reszty 
ceny kupna w sumie 55000 zł. na dobrach 
Nowosiółki baligrodzkie i Zachoczewie, na 
rzecz Benno Wilhelma Minkwitza zaintabu- 
lowanej, ustanowił dla niego kuratora w oso­
bie adw. krajowego w Sanoku dr. Józefa 
Flakowicza i wzywa go, ażeby porozumiał 
się z tymże kuratorem, lub innego zastępcę 
Sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki stąd 
wyniknąć mogące sobie przypisze.

Sanok, dnia 10 grudnia 1895.

L. 2154 [25 3 - 3 ]
Celem doręczenia ts. rezolucyi z dnia 

10 maja 1895 1. 2154 ustanawia się dla nie­
objętych mas spadkowych ś. p. Wojciecha 
Heliasza i Anny 10 Heliasz 2 Dubiel z Par­
chowie kuratorem ad actum w osobie Mi­
chała Struga w Pychowie.

Skawina, 10 maja 1895

L. 47382 (135 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomych ffrmę K. Stiassny & Sóhne, fir­
mę Prager & Newikluf i Noego Strakoscha, 
iż uchwałą z dnia 31 grudnia 1892 1. 44279 
egzekucyjna licytacya ruchomości Izaaka 
Kat.za protokołem z 29 października 1877 1. 
51030 i protokołem z 6 października 1879
i. 45267 zajętyci , na których rozszerzenie 
prawa zastawu dla ich pretensyi zanotowano 
dozwoloną została.

Powyższą uchwałę doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomym wyżej wymienio­
nym wierzycielom do rąk równocześnie w 
osobie adwokata dr. Sołowija z zastępstwem 
adwokata dr. Kwiatkowskiego ustanowionego 
kuratora.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 7 września 1895.

24 stycznia 1896 godz. 9 rano wyznaczono 
i że dla niego adwokata dr. Kosser w Zba­
rażu kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby temu 
kuratorowi potrzebnej udzieli! mformacyi lub 
sądowi innego wskazał zastępcę, gdyż ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, 23 listopada 1895.

L. 4 (309 1 - 3 )
Dr. Wincenty Daniec wpisany został 

na listę adwokatów z siedzibą w Brzozowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów, 

Przemyśl, 7 stycznia 1896.

L. 1230 . (175 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Markusa Bała­
muta, że Lemel Senft wniósł przeciw niemu 
pozew dnia 8 listopada 1895 l. 12039 o za­
płacenie 40 zł. 60 ct. w. a. wskutek czego 
termin de rozprawy na 30 stycznia 1896 o 
9 rano wyznaczono i źe dla niego Leopolda 
Hetpera z Dębicy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił.

Dębica; 12 listopada 1895.

L. 707 (295 1— 3)
W dniu 1 września 1895 zmarł w W ar­

szawie ś. p. Józef Oczapowski były profesor j L. 18782 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie z

L. 11087 (84)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w spo­

rze J ó z e fa  Wełny przeciw Psachie Schanze- 
rowi i spól. o zniesienie wspólnej własności 
realności lwh. 86 gm. Bochnia dla niewia­
domych z miejsca pobytu współpozwanych 
Racheli Nebenzahl, Leizora Sobla i Chaskla 
Mtinzera ustanawia kuratorem adwokata dr. 
Wcisłę z Bochni i wzywa ich, by praw swych 
osobiście lub przez swego zastępcę bronili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 11 listopada 1895.

(245)
0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

pozostawieniem kodycylu z daty Kraków 2 ! w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem we 
stycznia 1895. Lwowie, mianuje w myśl §. 24 ustawy z

Ponieważ sądowi spadkobiercy ś. p. dma 18 lutego 1878 Nr. 3U dz. u. p. na 
Józefa Oczapowskiego z ustawy do spadku i rok 18% dla okręgu krakowskiego są- 
konkurujący nie są wiadomi, przeto wzywa ! du krajowego wyższego —- znawcami do 
się wszystkich tych, którzyby z jakiegobądź ] ocenienia wynagrodzenia przy wywłaszczeniu 
tytułu do spadku tego prawo sobie rościli- j z powodu zakładania lub ruchu kolei żeia- 
by;wykazując swe prawa dotyczące oświadczę- S znych.
nia się,  w przecigu jednego roku do sądu a . z zawodu gospodarstwa wiejskiego.
wnieśli, w razie bowiem przeciwnym, per 
irakiacya tego spadku tylko ze zgłaszająca 
się dotąd wdową Eugenią Oczapowską i ty­
m i] którzy ewentualnie się zgłoszą, przepro­
wadzoną będzie.

C. k. Sąd miej.-deleg.
Kraków, 12 stycznia 1896.

L. 31357 [12 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miej.-delegow. w 

Przemyślu ustanawia w sporze Karola Huge- 
la przeeiw Natanowi Birnbaum pto 200 zł. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego Natana Birnbauma kuratora ad actum 
w osobie tutejszego adwokata dr. Peipera a 
zaopatrując go odnośnym dekretem wzywa 
się kuranda edyktem, ażeby aibo ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów albo też innego pełnomo- 
cml a Sądowi przedstawił skutki bowiem za­
niedbania tego sam sobie przypisze.

Przemyśl, 25 października 1895.

L. 16200P „ . , (53 2 - 3 )
. . bąd obwodowy jako handlowy w

Kołomyi wzywa każdego ktoby posiadał we­
ksel z daty Kosów 1 luteg0 ] 894 na 500 zł 
w 6 miesięcy od daty p}atny z Abraha. 
ma EłRrmana wystawiony a przez Mosesa 
Vogel akceptowany i przez Abrahama Eder- 
mana in bianco yrowany, aby w przeci*gU 
45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia tego e- 
dyktu W „Gazecie Lwowskiej" w ck s| dzie 
obwodowym w Kołomyi tem pewniej się

1. Kisielewskiego Seweryna, właścicie­
la dóbr w Słupcu (powiat Dąbrowa).

2. Olszewskiego Józefa, właściciela 
dóbr w Rzepienniku suchym (powiat Gor­
lice).

3. Dębowskiego Władysława, właści­
ciela dóbr w Siarach (powiat Gorlice).

, 4. Przyłęckiego Stanisława, właściciela
L. 80854 (311 1 3) i dóbr w Sieklówce dolnej (powiat Jasło).

C. k. Sąd powiatowy mdlg S I. we 5. Skirlińskiego Jana, właściciela dóbr
Lwowie oznajmia nieobecnemu Ch EUnero- , w Śmierdzącej (powiat Kraków), 
wi, ze przeciw memu przez Mmę Seller po- j 6 A uiicha Edgara, dzierżawcę dóbr w 
zew o zapłacenie kwoty 47 zł. wniesionym j Potoku ( iat Krosno).
został.

Gdy miejsce pobytu Ch. Elnera nie 
jest wiadomem, ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad actum dr. Piątkowskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Dobieckiego i powyższy 
pozew wyznaczając termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 31 stycznia 1896 o go­
dzinie 4 po połudnju w sali nr. II. miano­
wanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ch. Ellnera, aby u- 
stanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 4 grudnia 1895.

L. 18029 (322 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsea 
pobytu Zychowiczów, że Jan Solecki pod 
dniem 12 grudnia 1895 do 1. 18029 wniósł 
przeciw nim i tow. pozew o zapłatę kwoty 
25 zł., na który termin w tut. sądzie do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 16 stycznia 
1896 o godz. 9 rano wyznaczono pozew ten 
ustanowionemu dla nich kuratorowi Jędrze­
jowi Maternie i Haczowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Jana i Jędrze­
ja Zychowiczów, ażeby ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej informacyi udzielili lub 
innego pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki sami so­
bie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 13 grudnia 1895.

L. 10740 (335 1— 3) 
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Antoniego Kowalskiego z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, że Feliks Z eliński wniósł 
przcciw niemu dnia 22 listopada 1895 1 
10740 pozew sumaryczny o wręczenie kon­
traktu kupna sprzedaży względem połowy p. 
gr. 951 objętej wyk. 88 ks. "gr. dla gminy 
katastr. Romanowesioło lub zapłacenie 227 
zł., że termin do rozprawy sumarycznej na

7. Rydla Władysława, właściciela dóbr 
w Górkach (powiat Mielec).

8. Artwińskiego Mieczysława, właści­
ciela dóbr w Kliszowie (powiat Mielec).

9. Targowskiego Bolesława, właściciela 
dóbr w Tokarni (powiat Myślenice).

10. Dydyńskiego Stanisława, admi­
nistratora dóbr Godowa w Strzyżowie (po­
wiat Rzeszów).

11. Kwiecińskiego Wincentego, dzier­
żawcę dóbr w Klikowej (powiat Tarnów).^

12. Habichta Wilhelma, dyrektora dóbr 
w Gumniskach (powiat Tarnów).

13. Giinthera Antoniego, właściciela 
dóbr w Facimiechu (powiat Wadowice).

14. Lubieńskiego Franciszka, właści­
ciela dóbr w Strzyszowie (powiat Wado­
wice).

15. Finka Adama, właściciela dóbr w 
Komornikach (powiat Wieliczka),

16. Klapsię Alfonsa, arcyksiąż. zarząd­
cę dóbr w Wieprzu (powiat Żywiec).

17. Michałowskiego Antoniego, c. i k. 
podkomorzego i właściciela dóbr w Okrajni- 
ku (powiat Żywiec),

B. z zawodu leśnictwa.
1. Gretschla Karola, nadleśniczego w 

Krzeszowicach (powiat Chrzanów).
2. Reieharda Franciszka de Reichards- 

perg, dyrektora lasów ordynacyi łańcuckiej 
w Dąbrówkach (powiat Łańcut).

3. Stonawskiego Jędrzeja, emeryt, c. k. 
Radcę domen i lasów w Sepnicy (powiat 
Ropczyce).

4. Gutwińskiego Wiktora, leśniczego 
powiatowego w Mokrzyszowie (powiat Tar­
nobrzeg).

5. Pauera Franciszka, inżyniera laso- 
wego w Wierzchosławicach (powiat Tarnów).

6. Bossowskiego Stanisława, nadleśni­
czego w Suchej (powiat Żywiec).

C. z zawodu budownictwa i Inży- 
nieryi.

1. Zarembę Karola, architektę w Kra­
kowie.

2. Boznańskiego Adama, budowniczego 
w Krakowie.

3. Roebackiego Jana, budowniczego w 
Przeworsku (powiat Łańcut],

4. Miszkego Juliusza, inżyniera cywil­
nego w Nowym Sączu.

5. Gradzińskiego Walerego, właściciela 
dóbr w Gumniskach (powiat Ropczyce).

6. Sumpera Adolfa, inżyniera Rady po­
wiatowej w Rzeszowie.

7. Rippera Władysława, inżyniera Ra­
dy powiatowej w Wadowicach.

D* z zawodu fabrykantów.
1. Schineję Edwarda, właściciela fa­

bryki w Białej.
2. Rossknechta Michała, dyrektora bro­

waru w Okocimie (powiat Brzesko).

D. z zawodn górnictwa.
1. Gerzabka Antoniego, c. k. nadkomi­

sarza górniczego w Jaśle.
2 . Peiskera Ludwika, kierownika za­

rządu górniczego w Sierszy (powiat Chrza­
nów).

3. Grundiga Rudolfa, dyrektora górni­
czego kopalni węgla w Jaworznie (powiat 
Chrzanów).

Kraków, 17 grudnia 1895.

L. 22250 ~ (97 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Herischa vel Herscha Kirschnera , że Ciwie 
Kehl przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. prośbę w niosła, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 28 grudnia 1895 1. 
22250 zadość uczyniono, oraz ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie adwokata dr. 
Peipera.

Poleca się zatem pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas przed- 
ctawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 28 grudnia 1895.

L. 17011 (95)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że na wal- 
nem zgromadzeniu spółki handlowej rolni­
czo przemysłowej w Kołomyi, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial­
nością , dnia 1 września 1895 odbytem , w 
miejsce Waleryana Krycińskiego Zygmunt 
Łukasiewicz z Kołomyi członkiem dyrekcyi 
tejże spółki wybrany został.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 30 listopada 1895.

L. 11088 (85 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w spo­

rze Józefa Wełny pko Psachie Schanzerowi 
i spóln. o zniesienie wspólnej własności re­
alności lwh. 87 w Bochni dla niewiadomych 
z miejsca pobytu współpozwanych Racheli 
Nebenzahl, Leizera Sobla i Chaskla Miinzera 
ustanawia kuratorem adwokata dr. Wcisłę z 
Bochni i wzywa ich, by praw swych osobi­
ście lub przez swego zastępcę bronili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia. 11 listopada 1895.

L. 36955 (81 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Teklę Uszkównę, że dla 
niej w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Kazimierzowi Uszko pto 150 
zł. z przyn. kuratorem adwokat dr. Buś z 
Tarnowa ustanowiony został i że służy jej 
prawo innego pełnomocnika sobie ustanowić.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Tarnów. 27 grudnia 1895.

L. 13548 (82 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 

że Józefowi Wodeckiemu z Hałcnowa° zagi­
nęła polica ubezpieczeń na życie Towarzy­
stwa „Riunione Adriatiea di Sicurta1- w Try- 
eśeie z daty 27 czerwca 1861 1. 14243 na 
kwotę 200 zł. opiewająca.

Wzywa się zatem wszystkich tych , w 
których ręku polica ta się znajduje, by ta­
kową od daty ogłoszenia edyktu w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni tem pewniej 
okazali, inaczej po bezskutecznym upływie 
tego terminu polica ta za pozbawioną wszel­
kiej mocy uważaną będzie.

Biała, 16 grudnia 1895.

L. 7340 (8<
O. k Sąd obwodowy jako handlowy 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru d 
firm pojedynczych firmy „Georges M. Sti 
vro“; .której używać będzie Georges M. Sti 
vro jako posiadacz fabryki sukna w Lipni! 
pod Białą, podpisując takową „Georges A 
Stavro.“

0. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, 30 listopada 1895.
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O M  zboża v  Krajowym Mm BoOliczaym w  M o w i e  w  ro lo  1895.
M i e s i ą c

Zapas 1 stycznia 1895. 
Styczeń 
L u ty  
Marzec 
Kwiecień 
Maj
Czerwiec 
L ipiec 
S ierpień 
W rzesień 
Październ ik  
L istopad  
Grudzień 

Zapas z 31 grud. 1895

P  r  z y  j ę to

k rajo ­
wego za&ram - R azem  cznego

m etrycznych cetnarów

6081
3940
3741
4784
2722
3367
3149

411
307

1715
2027
3757
5762

41769

9116 42
4630 
1061
2563 78 
2702 38 
2392 66 
2497,76 

374 27 
339 97 
8S9|13 
805 97 

2216
2079

Tó TiS7Ó

67

27

15198
8571
4802
7347
5425
5760
5646

786
647

2604
2833
5973
7842

Ubezpie­
czona

wartość

141867 
72281 
43959 
67072 
5 5 14C 
46161 
50649 

6471 
8751 

25838 
22855 
51205 
69112

W  y d a  n  o

krajo­
wego

zag ran i­
cznego Razem

m etrycznych cetnarów

7^439371 661661

3807 80 
2909 37 
2906 06 
3976 52 
3887 03 
4091 85 
3778 30 

759,70 
1343 24! 
1540,22; 
1938111 
1489,96' 
9340,94| 

4176510:

4375
1487:
3443
2584
4963
2864
3611

968
812
453

1162
13-8
3554

"31670

8182 
4396 
6349 
6561120 
835070 
6955 86
7389
1727
2156
1994
3100
2878

12895
271 73439 37

Ubezpie-' 
czor ej 

w artości

62318
43717
62083
60842
67240
68956
.65121
17013
19976
22503
29652
26698

115542
ÓÓ1Ó61

K raków, 6 stycznia 1896.
Krajowy Skład Publiczny w Krakowie.

Obrót poświadczeń składowych wr krajowym Składzie publ. w Krakowie
roku 1895.

i ......... .
l

M i e s i ą c

W y s t a w i o n O Z w r ó c o n o
n a z b o ż e

na spiry­
tus

n a z b o ż e
na spiry­

tuskrajow e zagranicz. k ra jo  we zagran ica .

M
a
<SS
02

«=Ł, -
N TCOl 3S

p  ^

ME3
CS
02

n  -£

p  &

JaJ

02

K) j_t
<0 ci

P s 02

N U  S

P  ^
SJ
02

®  c-

P  ^

M

ts
02

P  • | 

p  ^

| S tan  1 stycznia 1895 6 17700 3 12100 _ _
i Styczeń 3 4150 5 42o0 --- --- 3 2500 3 2800 ---- —

Luty 2 580 2 1200 --- — 3 11300 — ---- ---- —

M arzec — — 1 2i,00 ---- ---- 1 1500 4 2450 ---- —

K w iecień 2 6848 4 4300 ---- --- 2 6180 2 1600 --- —
Maj 0 4243 — — --- — 7 10041 3 8450 --- —
Czerwiec — — — --- --- __ — — — — --- —

Lipiec 1 1000 — --- --- --- — — 1 4500 — —
S ierp ień
W rzesień 1 700

j Październ ik — — — ---- ---- ---- — — 1 2500 ---- —

j L istopad — — — ---- ---- ---- — _ — — ---- —

G rudzień 13 16050 4 5217 ---- ---- — — — — ---- —

Stan 31 g ru d n ia  1895 — — — - - — — 17 19750 5 6717 — —
i 33 51271 19 ,29017 — __ 33 51271 ’i9 29017 — —

Kraków, 6 stycznia 1896.
Krajowy Skład Publiczny w Krakowie.

K. k. Eisenbalin-Betriebs-Pirectlon in Łemberg.

Concurs-Ausschreibung
ad B. D. Zl. 63579 ex 1895

von Posten, fur welche ausgediente Unterofficiere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872 (R. Gr. B. Nr. 60) auf Grund des gesetzlichen Oertiflcates 
anspruchsbereohtigt sind. 

Im I Halbjahre 1896 werden yoraussiehtlich nackbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen:

Bezeich- 
nung derzu 

besetzen- 
den Stellen

Mit dieser Dienst- 
stelle verbundene 

Beziigen an
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8 (acht) 
Condnc- 

teare

8 (drei) 
Stations- 
Gehilfen

8 (drei) 
Magazins- 
Gehilfen 
im Trans- 

ports- 
dienste

2 (zwei) 
Wag en- 

schreiber

3 (dreil 
Bahn­
wachter

5 (fiinf) 
Weichen- 
wiichter
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eine Probe-Praxis und 
von welcher Dauer

Seehsmonatliche Yer- 
wendung im Taglohne. 
iiievon mindestens drei 
Monate ais Aushilfs- 

Conducteur.

Einjahrige Yerwen- 
dung ais Aushilfs-Ma- 
gazins-Gehilfe bezie- 
hung-weise ais Aus- 
hilfs- Magazins - Aufse 

her.

Die Ablegung einer Prtifung, und aus welchen Gegenstauden

Einjahrige Yerwen- 
dung im Taglohne. 

Hievon mindestens 3 
Monate ais Aushilfs 

Stationsgehilfe.

Zweijahrige Vervren 
dung im Taglohne. 

Hievon miudestens 3 
Monate ais Aushilfs- 

Wagenschreiber

Je dreimonatliche Yer- 
wendung ais Oberbau- 
arbeiter und ais Aus- 
hilts-W achter im Tag­

lohne

Je dreimonatliche Be- 
scbaftigung ais Ober 

bauarbeiter und ais 
Aushifls-W achter im 

Taglohne

1. K enntn is der beim E isenbahnbetriebe Torkommeuden G attungen von W agen , ih rer E in rieh tu n g  
und B ehandlungsw eise.

2. V erstandnis der im F ahrordnungsbuahe und dessen A nhange enthaltenen  B estim m ungen und  Ta- 
bellen.

3. Die au f die H andhabung  der B ahnpolizeivorsehriften  beziigliehen Bestim m ungen der E isenbahn 
betriebsorduung.

4. S ignalordnung und S ignalisirungkY orsehrift.
5. In struction  fur das Zugsbegleitu jgspersouale.
6. D ie  fiir den R an g ird ien st erlassenen Speeialvorschriften .
7. D ie SicherheitsY orschriften fiir das B ahnpersonale.
8. V orsehriften  iiber die erste H ilfeleistung bei Unfśillen und plotzlichen E rk ran k u n g en  vor A nkunft 

eines A rztes.
9. D ie  e inschlagigen Bestim m ungen der In strn e tio n  iiber die B ehandlung von Fundgegenstanden .

10. Feuerlosehordnung .

S ignalordnung  und S ignalisirungsvorsehrift.
F e rtig k e it im  Aufnehm en und Geben von D epeschen, sovie K enntn is der V orschriften fiir die 
Ausiibung des Telegrafeudienstes.
K enntnis der F ah rleg iiim ationen  nnd  der V orsehrift iiber die M ark irung  und Abnahm e der F ah r- 
leg itim ationen  u d B ahnhof-E in trittskarten .
Die Sieherheitsvorschriften  fiir das B ahnpersonale.
Die e insch lag ige11 Bestim m ungen der Instruc tion  iiber die B ehandlung Y on  Fundgegenstanden.
F eu e r lo se h o rd n u n g .

In s tru c tio n  fiir M aga zins-Aufseher.
K enn tn is der beim  E isenbahnbetriebe vorkom m enden G attungen Yon W agen, ih re r  E in rieh tu n g  
und B ehandlungsw eise.
V orschrift iiber die D irig irung . V erw endung une EY idenzhaltung der W agen, dann der L ade  und 
B indem ittel.
Die auf die V erwendung frem der W agen und auf die B ehandlung loser W agenbestand theile  und 
L adeu tensilien  beziiR iehen V orsehriften.
D ie auf den M anipulationsdienst, beziigliehen B estim m ungen der Vorschrift fiir den M ilitartrans-
port auf E isenbabnen .
Instruc tion  iii-' d ie D urchfiihrung der Desinfection bei V iehtransporten .
S ignalordnung  und Signalisiruugsvorsehrift in  einem  fiir den  D ienst in S ta tionen  beschrankten  
Um fange.
Die einsch lag igen  B estim m ungen der In stru e tio n  iiber die Behandlunar Y on.Fundgegenstanden . 
V orsehrift iiber die erste H ilfeleistung bei U n fa llen  und plo tzlichen E rk ran k u n g en  Yor A nkun t 
eines A rztes.

1. Die S ignalo rdnung  und S igualisirungsyorsch rift iu  einem  fiir den D ienst in  S tationen b esch ran ­
k ten  Um fange.

2. In stru c tio n  Iiber die Evidenzhaltung, D irig iru n g  und Y erw endung der W agen.
3. Die Sicherkeitsvorschriften  fiir das B ahnpersonale.
4. Feuerlosehordnung .

1. K enn tn is a lle r beim L egen  und bei der E rh a ltu n g  des Oberbaues vorkom m enden A rbeiten , sowie
der dazu erforderliehen M aterialien und G erathe.

2. In stru c tio n  fiir B ahnw achter.
3. In stru c tio n  uber den V erkehr yon B ahnw agen und D raisinen.
4. D ie S ignalordnung und die zur A usfiihrung derselbeu erlassene in te rn e  SignalisirungSY orsehr
5. Die au f die B ah n erha ltung  und B ahnbew aihung, sowie das S ignalw esen beziig liehen Bestimmun-

gen der E isenbahnbetriebsordnuug.
6. Die V orsehriften zur W ah ru n g  der personlichen S ieherheit des P ersonales. .

Ai sserdem  fiir B ahnw achter auf W iieh terhalteste llen  die- auf die F ah rk arten au sg ab e , sowie auf 
die Gepiieks-Auf- und Abgabe in  solehen H altestellen  und auf die einschlagige V errechnung  be
z iig lich en  Y o rse h r ifte n .

1. In stru c tio n  fiir die W eichen-W aehter und W achter-C ontrolore.
2. Die fiir don R an g ird ien st erlassenen Specialvorsehriften .
3. In stuuction  fiir Bahnwiiehter.
4. In stru c tio n  iiber den V erkehr von B ahnw agen und D raisinen ,
5. S igna lordnung  und Signalis rim gsvorschrift.
6. Die V orsehriften  zur W ah ru n g  der persohnlichen  S ieherheit le s  Personales.
7. Die auf die H andhabung  der B ahnpolizeivorschriften beziigliehen Bestim m ungen de r E isenbahn- 

betriebsordnung.
8. Feuerlosehordnung.
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A n m e r k u n g statutenmas-Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahndienstzeit beim unmittelbaren Ubertritte gegen n&chtragliehe Leistung der 
sigen E m ahlungen  in den Provisionsfond fur die seinerzeitige Provisionsbemessung angerechnet. ,

Die Competenzgesuche miissen mit den gesetzlichen Certilicaten im Originale oder in beglaubigter Abschrift, Letztere tuenfalls mit der eigenhan- 
digen Namensfertigung des Bewerbers versehen, sowie mit einem arztlichen Zeugnisse iiber die vollkommene korperliche Rtistigkeit belegt sein.
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C. k. Dyrekcya rnchn Łolei państwowych we Lwowie. do 1. 62579/95

K o n k u r s
na pi zastrzeżone dla wysłużonych podoficerów w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (D a  p. p. nr. 60) na podstawie przepisanych certyfikatów.

W I półroczu 1896 będą prawdopodobnie następujące miejsca obsadzone:

Miejsca do 

obsadzeni
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sześciu miesięczne zatrudnienie za dzienną 
płacą z tego najmniej trzy miesięcy jako 

pomocniczy konduktor.

Jednoro,'zne zatrudnił nie za dzienną płacą 
z tego najmniej trzy miesięczne zatrudnie­
nie jako zastępca pomocnika ttacyjnego.

Jednoroczne zajęcie za dzienną płacą jako 
pomocnik magazynowy a względnie jako 

zastępca magazyniera.

Dwu letnie zajęcie za dzienną płacą z tego 
najmniej trzy miesięczne zatrudnienie ja ­

ko pomocniczy spisywacz wozów.

Trzymiesięczne zajęcie za dzienną płacą 
jako robotnik przy konserwacyi torów i ja­

ko pomocnik strażnika kolejowego.

Trzymiesięczne zatrudnienie za dzienną pła­
cą, jako robotnik przy konserwacyi torów 

i jako pomocnik strażnika kolejowego.

Egzamina i z jakich przedmiotów

Egzamina służbowe z przedmiotów w niemieckim tekście niniej 

szego konkursu poszczególnionych.
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I T w a g a :  Czas służby przebytej w wojsku będzie przy bezpośredniem przestąpieniu wliczonym do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem wkładek statutem przepisanych 
do funduszu prowizyjnego.

Do podań mdeży dołączyć certyfikaty w oryginale lub w uwierzytelnionym odpisie, który musi być także własnoręcznym podpisem kompetenta zaopatrzony, niemniej 
też świadectwo lekarskie zupełnego tizycznrgo uzdolnienia.

Lwów, dnia 8 stycznia 1896.
(P rzed iu k  n ie  będzie płacony.)

L 1812

Ogłoszenie licytacyi.
(290 1 - 3 )

Na linii kolejowej Tarnopol - Kopyczyńee, która ma być wybndówaną na 
rachunek Towarzystwa akcyjnego wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych, bę­
dą rozdane przez publiczną lieytacyę na przestrzeni Trembowla - Kopyczyńee 
roboty podtorowe, nawierzchnie i nadtorowe (budynki) z wyłączeniem jednak- 
że dostawy i ustawienia żelaznych konstrukcyi mostów, urządzeń mechanicz- 
nych stacyi wodnych, tudzież dostawy materyałów do robot nawierzchnich i

urządzeń w budynkach.

Roboty powyższe zostaną rozdane podług poszczególnych losów budow y  
i to częściowo wedle pomiaru, za ceny jednostkowe, i częściowo za sumy 
ryczałtowe.

Przybliżone koszta tych robót w okrągłych sumach podane, wynoszą:

Oznaczenie przestrzeni
Nr.
losu

Trembowla - Mszaniec

Mszaniec - Ohorostków

Ohorostkow -Kopyczyńee

Położenie mię­
dzy kilometra­

mi

35.255

Długość w ki­
lometrach

48.000 12 7763

000
60.000

12.8170

60 000
72.000

11.8965

Robota podto- 
rowa

213.484

75.226

58.777

Robota na­
wierzchnia

Parkany, 
znaki kolejowe 

graniczniki
Budynki

58.180

41.985

84.093

Razem 36.9898 847.487 134 258

2.236 I 116.500  
S

2.161

2.012

23.500

9.500

Suma

390.400

142.872

104.892

6.419 149.500 687.665

Termina dokonania powyższych robót ustanawia się dla wszystkich w y­
kazanych 3 losów w ten sposób, aby od 1 1896 już rozpocząć i dalej
bez przeszkody dokonywać można było ustawienia konstrukcyi żelaznych dla 
mostów, zaś od 15 lipca 1896 montowanie urządzeń mechanicznych stacyi 
wodnych, obrotnic dla lokomotyw, żurawi wodn>ch wraz z kanałami do czy­
szczenia, następnie, aby 30 września 1896 wszytkie budynki w stanie odpo­
wiednim mogły być do użytku oddane i aby od tego czasu mogły jeździć 
pociągi materyałowe i wreszcie aby 31 października mogło nastąpić otwarcie 
ruchu kolejowego.

Plany szczegółowe, tudzież bliższe warunki do przedłożenia ofert, prze­
pisane formularze, cenniki, ogólne kosztorysa, warunki budowy i inne czę­
ści składowe projektu można p rze jrzeć  i należy podpisać w  biurze technicz- 
nem (2) C. k. Jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu (dzielnica XV Dworzec kolei 
zachodniej) lub też w biurze kierownictwa budowy II. w  Tarnopolu (ulica 
Mickiewicza Nr. 38).

Z wyjątkiem planów, mogą oferenci w  wymienionych urzędach nabyć za 
zapłatą wszystkie inne wyż wzmiankowane części projektu.

Podług przepisanego wzoru dokonane i zapieczętowane oferty należy

C. k. Jeneralna Dyrekcya
(Przedruku t

przedłożyć do wspomnianej Jeneralnej Dyrekcyi najpóźniej; do godz. 12 w  
południe 29 stycznia 1896, poczem nastąpi otwarcie tychże tegoż samego 
dnia o 2 godzinie po południu.

Oferta musi obejmować co najmniej roboty jednego losu i obowiązuje 
oferującego do 1 marca 1896.

Postanawia się również jako warunek, że tylko ci oferenci mogą się spo­
dziewać uwzględnienia, którzy się wykażą, że ich środki materyalno" są do­
stateczne dla dopełnienia przyjętych zobowiązań, i że posiadają odpowiednie 
uzdolnienie fachowo - techniczne.

Wadyum, które oferenci złożyć są obowiązani, wynosi dla 4 losu 19.500,
dla 5 7.200 a dla 6 5.200 które to kwoty w  razie przyjęcia oferty zatrzy­
mane będą jako kaucye.

Oferty tych oferentów, którzyby nie wszystkie do przejrzenia przezna­
czone części projektu podpisali, również tychże, którzyby do przepisanego 
terminu dla ofert nie złożyli, wreszcie i tych którzyby zasady oferowania w  
całości lub częściowo zmiónili, będą uważane jako nie przedłożone.

Wiedeń, w grudniu 1895.

austr. kolei państwowych.
1 nie zapłaci).
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F t l e c a  s i e  t o i i e l  i  i i  L u d w i k a  S t a d t m i i l l e r a  i s  L w o w i e .

D r o b n e  o g ł o s ^ ® ^ ! ®
od wyrazu petitom centa, tłustym petitem 

dwa centy.

M a g le  pokojow e po zł. 24.— i 35.—, wy­
żymaczki z w alcam i gumowemi (do w ykręca­

n ia  bielizny) po zł. 13, 14, 15, 18 i 20 poleea P io tr  
Chrz%stowski, han d el żelazny we Lwowie, p lac  K a­
p itu lny  1. 1 (naprzeciw  K atedry). 71

€ k . Sąd pow iatow y w H obrom ilu
•  przyjm  e zaraz p isarza  b iegłego m an ipu lan ta  

za wynagrodzeniem  25—30 zł. N adesłać  odpisy św ia­
dectw a. Dobromil dnia 12 stycznia  1896 265

IKTa p ą czk i! Sm alec w ęgiersk i znakom ity, 
- IM  bezwonny, 1 k ilog r 70 et., oraz wyborne kon­
fitury, róże, m aliny, porzeczki, wiśnie, ezereehy, je ­
dynie w handlu  korzennym  L eonarda Soleckiego 
we Lwowie, przy ul. Batorego 1. 2. 52

T r z y  r a z y  d z ie n n ie

świeże mleko kuracyjne
z dostaw ą do domu

z zakładu m lecznego J ad w igi Grz> p iń s k ie j.
Zamówienia przyjm uje 78

K a r o l  B a ł ł a t a n
Lwów, ul. Halicka 1. 23,

J a p o ń sk ie  kasety w wielkim  wyborze polecają 
Ham el i P e ig l, pasaż H ausm anna 8.

W  ostatniej n ęd zy pozostaje F ranciszek 
Parzyk , szewc, ze sparaliżow aną lew ą ręką, 

żonaty i ojciec tro jga dzieci, ul. Łyczakow ska 1.117 
D atk i łaskaw e przyjm uje A dm inistraeya.

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu w łaścic ie li dw a dom y w L i­
sk u  (jeden szw ajcarski) z ogrodem , nowe, dosko­
n a le  w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące* rocznego czynszu 4t 0 zł. (wolne od po­
da tku  11* lat). W iadom ość pod adresem  W. Jeleńsk i, 

inżyn ier powiatowy w Gródku.

P racow n ia sukien dam skich i  nauka kroju 
M aryi Cho nickiej wykonywuje wszelkie zamó 

w ien ia  w fd łu g  najnow szych wzorów francusk ich  w 
ja k  najkrótszym  czasie po n a d e r umiarkowanych, ce­
n ach . U l. K rakowska 20.

C o ia g o  n r .  1
wyborna herbata V2 klgr. zł. 1.90,
Souchong Nr. 2 „ „ ,, 2.80,
Oongo Kaisow ,, „ ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1 50. 1.80 i 2.30

peleea 70
g łó w n y  sk ład  herbat

Fryderyka Scliubntłia
Lwów, Rynek 1. 45.

Jed y n e  nieszkodliw e są tu tk i 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone m edalam i, k tó re  wszędzie 
nabyć można. 2

Z m iitu a  l o k a in .
N a jta ń s z y  s k ła d  to w a ró w  o p ty c z n y c h  i  m e c h a ­

n iczn y ch

BENEDYKTA K0PERNICKIE60
pod „ K o p e rn ik ie m 4* 

przeniesiony został do nowego lokalu  przy 
p lacu . H a l ic k im  1. 1.

P o  c e n a c h  n a j  
ta ń s z y c h  w wiel- 

a  WM-pżk I  1 kim  wyborze oku-
l l i K m m  lary ,cw ik iery ,lo r­

ne ty , barom etry , 
ciepłom ierze. — 
R e p a ra c y e  n a j ­

ry c h le j  i  n ? ijta n ie j .  U rządzenie dzwonków e lek try ­
cznych. Zamówienia z prow incyi odw rotnie A dres: 
O p ty k  K o p c rn ic k i  L w ó w , p la c  H a l ic k i  In a p rz e -

Zaproszenie*
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemy­

słu w Tarnowie zaprasza niniejszem Członków stowarzyszenia na
XVII, zwyczajne walne zgromadzenie 99

dnia 2 lutego 1896 o godzinie 4 po południu w biurze stowarzyszenia przy
ulicy Zdrojowej 1. 5 w  Tarnowie odbyć się mające.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcji z obrotu interesów w r. 1895.
2. Bilans za rok 1895.
3. Wniosek o rozdział czystego zysku za rok 1895.
4. Udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum.
5. Wybór czterech członków do Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
6. Wnioski członków stowarzyszenia.

Tarnów, 12 stycznia 1896.
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Tarnowie, Stowarzyszenie 

zarejestrowane z odpowiedzialnością ograniczoną.
Dr. Groldhammer.

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

2seTS.p"a.je i  spnEećLa-je
w szystk ie  papiery w artościow e i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie liszce żadnej prowizji.
J a k o  dobrą i pew ną lo & a cyę p o le ca

4 pre. lis ty  hipoteczne koronowe, 
47j prc. lis ty  hipoteczne.
5 prc. lis ty  hipoteczne prem io w.
4 prc-, lis ty  Towarzystwa kredyto­

wego ziem skiego.
śbj prc, ilsty  Banku krajowego.
4 prc. lis ty  zast. Banku krajowego.
5 prc. ob ligacje kom unalne Banku 

krajowego.

4 1/.1 pre. pożyczkę krajową galic .
4 prc. pożyczkę krajową galicyjską  

k o r o n o w ą .
4 prc. pożyczkę prcpin. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop, bukowińską  
41)* prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
473 prc. pożyczkę propin. węg.
4 prc. węg. ebligaeye indeiniiiz.

eiw B anku hipotecznego.

Bndiiscłiek &  Sclftojftfleutlmer
F lo risd o rf kołss W iednia

F abryka rumu, likieru i esencji
Dom składowy herbaty, rumu z Jamaiki i francuskiego koniaku. 

Generalne * zastępstwo: Renault i  Sp. w  t o g a .*  dla ^raifcaskiego koniakp.
John Jackson i  Sp. w isUischam. dla oleją miętowitgo 

Piżesy łka  za  zaliczką.

i  w szelkie renty austryackie i węgierskie,
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UW AG A. K antor -wymiany B anku hipotecznego przyjm uje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już p ła tn e  miejscowe pap iery  w artościow e, tudzież zapaałe  kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego po tracen ia , zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem  rzeczyw istych kosztów.

Do efektów, u  których w yczerpały się kupony, dostarcza now ych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, k tóre sam ponosi. 3

C enniki franko.

Pomiędzy naiurałnśmi wodaiaS szczawaweml zajmuj©
£33
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_  A k a lw z m  & m ź m a  $
podłnganaiis BasEyeh |tierw82jdi powag 

jakościowo nac&Dlae miejsc©*
Główny skład na Galicją posiada firma

Leopold Lityński w Iwśifie' w 8rasd Eolela uliea M a Lndwik
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Lwowski Zakład Zastawniczy
przy ul. Czarnieckiego Nr. I róg placu Bernardyńskiego

udziel? pożyczki na zastaw : 
papierów wartościowych, przedmiotów z ło ty c h , s re b rn y  eh, brylantów, pe­
reł, zegarków i t. p. kesztowm-ści dkjic wysokie zaliczenia przy a miarkowanym 
procencie. Prócz tego przyjmuje ZakRd przedmioty nie należące do rzędu koszto­
wności jako to : broń myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, platery 
(chińskie, srebro) pasy lite , karabele i t p. od których procent zo-t&ł z dni-m 
dzisiejszym podwyższony a natomiast od kosztowności z»yż 100 z ł.  obniżony.
Ze szczególną troskliwością przechowuje Zakład powierzone mu zastawy, onakowu- 
jąc starannie i strzegąc od wilgoci. Zastawiając? w osobnym przedziale nieżeso- 

wsny otoczeniem w jednej- chwili zaliczkę r-dbiera. 21

O g ł o s z e n i e

W dniu 26 stycznia 1896 o godzinie 3 po południu odbędzie się w  sali 
posiedzeń Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu

XXII. Zwyczajne walne zgromadzenie 100
Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1895.
2. Wniosek komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 

czynności i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1895.
3. Wniosek Komisyi kontrolującej co do rozdziału czystego zysku za 

rok 1895.
4. Zatwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekcyi i trzech zastępców 

(§. 48 ust. 1 statutu).
5. Wybór pięciu członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w  

myśl §. 24 statutu.
Drohobycz, dnia 12 stycznia 1896.

Rada nadzorcza.
W stęp n a  zgrom adzenie p rzysłużą tylko członkom, którzy n a  udzia ł najm niej 10 zł. w płacili.

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Gitnusckiego 1. 12 dom Wernera.

L. 1015 *
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C. k. D yrek cya  ruchu k o le i p aństw ow ych .

Ogłoszenie licytacyi.
(206 3—3)

Na linii c. k. kolei państwowej Halicz-Ostrów (Tarnopol) oddane będą w  
drodze publicznej licytacyi celem rozszerzenia stacyi „Halicz1*, tudzież prze­
strzeni między kilometrami 110.804 i 111.680 linii lwowsko-czerniowieckiej, 
roboty podtorowe i część robót nawierzchnich (budynki) z wyłączeniem je­
dnakże dostawy i ustawienia mostów żelaznych, dostawy urządzeń mechanicz­
nych dla stacyi wodnych i wreszcie wewnętrznych urządzeń w budynkach.

Rozdanie robót nastąpi częściowo wedle pomiaru za ceny jednostkowe i 
częściowo za ssm y ryczałtowe w  jednym losie.

Koszta tych robót wynoszą w przybliżeniu:
Roboty podtorowe . . . 26.768 zł.
Ogrodzenia, znaki kolejowe i graniczniki . 1.537 zł.
Budynki . . .  11^.000 zł.

razem 147.305 zł.
Termina wykonania powyższych robót ustanawia się jak następuje.
Najpóźniej 1 czerwca 1896 ma się rozpocząć kładzenie toru na gotowym  

plancie podtorowym —  dalej winna tu robota bez przeszkód tak być prowa­
dzoną, aby 1 lipca 1896 można rozpocząć montowanie mechanicznych urządzeń 
dla siacyj wodnych, obrotnic i żurawi wodnych wraz z kanałami do czysz­
czenia lokomotyw —  również, aby już 1 paź łziernika 1896 wszystkie budynki 
mogły być do użytku oddane i wreszcie, aby 15 października 1896 mogło 
nastąpić otwarcie ruchu na tej linii.

Bliższych warunków co do przedłożenia ofert, przepisane na takowe for­
mularze, cenniki ogólne kosztorysy, warunki budowy i dotyczące plany udzieli 
bióro techniczne jeneralnej dyrekcyi c. k kolei państwowych we Wiedniu 
(Wiedeń XV dworzec kolei zachodniej), lub też biuro budowy I w Tarnopolu.

Oferenci są obowiązani do podpisu przejrzanych wyż wymienionych części 
projektu. Kopie tychże, z wyjątkiem planów, mogą oferenci nabyć za zapłatą 
w obu wyż wymienionych urzędach.

Podług przepisanego formularza należycie wypełnione i zapieczętowane 
oferty należy przedłożyć do wspomnianej generalnej Dyrekcyi w Wiedniu naj­
później do 12 godziny w południe 27 stycznia 1896 poczem nastąpi już o 
2-gifj godzinie popołudnia tegoż samego dnia otwarcie tychże ofert.

Oferta musi obejmować wszystkie wyżej wymienione roboty i obowiązuje 
oferującego do 29 lutego 1896. Szczególnie się zaznacza, że tylko ci oferenci 
mogą sią spodziewać uwzględnienia, którzy udowodnią, że ich środki pienię­
żne i uzdolnienie techniczne odpowiadają do dopełnienia przyjętych zobowiązań.

Wadyum złożyć się mające wynosi 7400 z ł , które w razie przyjęcia o- 
ferty stanowić będzie kaucyę.

Oferty tych oferentów, którzy nie wszystkie do przejrzenia przeznaczone 
części projektu podpisali, również tychże, którzy wadium w przepisanym ter­
minie do przedłożenia ofert nie złożyli, wreszcie i ci, którzy zasady ofert cał­
kowicie, lub częściowo zmienili, będą tak uważani, jakuby oferty nie przed­
łożyli, !

C. k. generalna Dyrekcya kolei państwowych.
(P rzed ruk  n ie  będzie płacony.)

(Sarss^lea WŁ J . Weber) * fabryki papieru J. Fijałkowskich.


